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Sy PJ Eg JO GEE Noc w JG 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Gabinet p. Sławka 


Sesja zwyczajna Sejmu i Senatu 
została w sobotę wieczorem zamknię- 
ta. Skończył się jednocześnie ten o- 
kres rozwoju naszych wewnętrznych 
stosunków politycznych, któremu na 
imię było: „Okres p. Bartla". 

Nie chcemy wracać raz jeszcze do 
oceny miesięcy minionych; moglibyś- 
my najwyżej powtórzyć, że p. Bartel 
upadł pod ciężarem przedewszyst- 
kiem niejasności i dwuznaczności wła- 
snej pozycji; sprawa p. Prystora ode- 
grała rolę probierza, w jakim stopniu 
samodzielność decyzji p. Bartla- ist- 
nieje naprawdę; okazało się, że ist- 
nieje w stopniu... zgoła znikomym. 

„Grę', przeprowadzoną ze strony 
kierowników śystemu w stosunku do 
p. marsz. Szymańskiego, omawialiśmy 
osobno. Przebieś misji p. pos, Jana 
Piłsudskego wywołał w opinji publi- 
cznej uczucie niesmaku i przykrego 
ździwienia; gdyby ktoś cierpliwy ze- 
chciał zestawić ze sobą niezliczone 
teksty przeróżnych wywiadów „męża 
zaufania” p. Prezydenta, — znalazłby 
prawdziwą kopalnię sprzeczności 
wraz z błyskawicznym — zaiste — 
przechodzeniem od stanu: „utraciłem 
wszelką nadzieję”, do stanu: „nie tra- 
cę jeszcze nadziei*', no i z powrotem. 

Mniejsza o to... 

W rezultacie ogólnym otrzymaliś- 
my odwrót p. Sławka, jako prezesa 
Klubu B. B., w dziedzinie planu 
„zerwania” sobotniego posiedzenia 
Sejmu, a zarazem równoległe prawie 
powołanie p. Sławka na stanowisko 
szeła Rządu. Odwrót na jednym od- 
cinku — mówiąc językiem wojsko- 
wym, — ofensywa na sąsiednim, bo- 
daj głównym. ` 

Nazwisko p. Sławka mówi samo za 
siebie. Jest to nazwisko najwierniej- 
szego wykonawcy rozkazów p. marsz. 
Piłsudskiego, wykonawcy, który nie 
będzie prowadzić żadnej własnej po- 
lityki, ani w jednym, ani w innym 
kierunku, będzie zaś tylko wykony- 
wał; jest to nazwisko fanatycznego 
wroga demokracji- P. P. S$, Sejmu, 
parlamentaryzmu; jest to nazwisko 
człowieka o bezspornie czystych rę- 
kach w sensie jakiegoś dążenia. do 
karjery czy też do korzyści finanso- 
wych, ale wierzącego głęboko, że „ce! 
uświęca środki“, że „wolno wszyst- 
ko”, jeżeli „komendant polecił". 

P. Sławek oznacza tedy „bojową 
siłę" systemu. Powołał też z powro- 
tem p. Prystora i p. Cara. 


Stoimy wobec „powrotnej fali puł- 
kowników“ w najbardziej dosłownem 
znaczeniu wyrazu. P. marsz, Piłsud- 
ski rzucił na stół jedną z ostatnich 
swoich kart. Ci ministrowie „poje- 
dnawczy”, którzy weszli do gabinetu 
p. Sławka, przekreślili własną osobo- 
wość odrębną, stali się poprostu „sza 
rem tłem". 

Sobotnie i niedzielne demonstracje 
uliczne Warszawy stanowiły odpo- 
wiedź naturalną klasy robotniczej i— 
wogóle — szerokich kół społeczeń- 
stwa. Jesteśmy już bowiem niesły- 
chanie daleko i od maja 1926 r. i od | 

| 
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sierpnia 1927 r.. i nawet od listopada 
1929 r. W kraju budzi się stanowczy, 
zdecydowany opór. Gabinet p. Słatw- 
ka — to, z jednej strony, ogromne 
zaostrzenie całej sytuacji politycznej, 
z drugiej zaś — to pogłębienie i roz- 
mach powiększony bezpośredniej wal- 
bi o zupełną likwidację systemu. Ina- 
czej być nie mogło. System „pomajo- 
wy” zbliża się do kresu swego „koła 
rozwoju”. Kłasowy, społeczny cha- 
rakter zagadnienia ujawniał sam sie- 
bie i wwypuklał stopniowo w miarę 
przeobrażeń, zachodzących od maja 
r. 1926 do kwietnia r. 1930; wszyst- 
ko to zostało rzucone z kolei na tra- 
giczhe tło katastrofy gospodarczej w 
miastach į po wsiach. Gabinet p. 
Sławka jest w tych warunkach roz- 
myślnem chyba zaostrzeniem wszyst- 

iego, co wogóle można było jeszcze 
zaostrzyć, Odpowiedzialność moralna, 
polityczna, społeczna, gospodarcza 
wreszcie spada na sumienia tych, któ- 
M mieli możność pobierania decyzji. 

y walkę o zupełną likwidację sy- 
stemu vrzeprowadzimy do końca rów- 


| 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Co się stało z „czterema warunkami“ 
p. marsz. Piłsudskiego? 


P. marsz. Piłsudski postawił, jak wia- 
domo, | 
„cztery warunki“, 

od których uzależnił swój udział w „pa- 
cyfikacyjnym” gabinecie p. Szymańskie- 
go. Ponieważ wszystkie stronnictwa 
„warunki' te odrzuciły, — p. Szymań- 
ski złożył swoją misję. 

P. pos. Jan Piłsudski o „warunkach” 


Po p. Dutkiewiczu p. St. Car z powrotem 


P. min, Dutkiewicz, kierownik Mini- 
sierjum Sprawiedliwości w „okresie p. 
Bartla“ pożegnał wczoraj najbliższych 
swoich współpracowników. 

Towarzyszy mu szczery żal wszyst- 
kich prawdziwie niezależnych 

działaczy sądownictwa 
i wszystkich wogóle ludzi, którym dro- 


Sąd Najwyższy Rzeczypospolitej 
tępi skutki nadużyć wyborczych 


Pos. Wojewoda z B.B. traci mandat poselski.TaK samo słynny zawantur pos. 
Kozłowski z B.B. Stwierdzenie nadużyć wyborczych wokKręgu Tarnopol 


Wczoraj Sąd Najwyższy ogłosił decy- 
zję w sprawie protestów przeciwko wy- 
borom w 

okręgu tarnopolskim. 

Sąd Najwyższy stwierdził. że 

* Okręgowa Komisja Wyborcza 
„wyskrobywała" cyfry w obliczeniach 
Komisji Obwodowych, fałszując je na 
rzecz B. B. ; 

Sad unieważnił tedy czwarty mandat 
z listy B. B. w tym okręgu, mandat p. 
pos. Wojewody. Wskutek tego unieważ- 
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Raga For 


„CHYTRA MECHANIKA" ANGIELSKICH KONSERWATYSTÓW 


Londyn, 31 marca. (PAT.), Rząd La- 
bour Party poniósł dziś w Izbie Gmin 
porażkę. Wniosek MacDonalda przedłu- 
żenia dzisiejszego posiedzenia ponad 
przepisaną regulaminem godzinę 11-tą 
wieczorem, celem zakończenia rozważa- 
nia wydatków resortów i urzędów pań. 
stwowych, został odrzucony 183 głosami 
przeciwko 179. 

Porażka ta jednak nie posiada znacze- 
nia zasadniczego, o ile chodzi o pozycję | 
rządu. Porażka ta była zasadzką, przygo- 
towaną spetjalnie przez.partję konserwa- 
tywną, konserwatyści bowiem zaobser- 
wowali, że bardzo wielu posłów z La- 
bour Party nie powraca w poniedziałek 


STARCIA SOCJALISTÓW Z HEIMWEHROWCAMI 


Wiedeń, 31 marca. PAT). Wczo- 
raj odbyły się pochody maniiestacyj- 
ne Heimwehry w miejscowościach 
Leobersdori, Hirtenber$ i Potten- 
stein, podczas których doszło do 
starć z socjalistami. Starciom tym 
z trudem tylko połozyła kres żan- 


, Londyn, 31 marca. (A.W.). Wed- 
tug doniesień z Szanghaju, w Chi- 
nach wydarzył się nowy wypadek | 
uprowadzenia przez bandy chińskie | 


„Wiedeń, 31 marca, (PAT.). Dzien- 
niki „wiedeńskie donoszą z Białogro- 
u, że na jeziorze Ochrida, które 
częściowo należy do Jugosławii, a 


RAA OPÓR EAH NERKA, 


nież z całą bezwzględnością; . wyma- 
gają tego od nas Idea i program So. 
cjalizmu polskiego, wymaga tego po- 
T najistotniejsza Rzeczypospoli- 
eje 


zapomniał zupełnie; o ile wiemy, ani je- 
dnem słowem nie wspomniał o nich ni- 
komu z 
przedstawicieli stronnictw, 

z którymi rozmawiał, Tym razem wido- 
cznie p. marsz. Piłsudski nie obstawał 
przy poprzednich swych postulatach. Tak 
samo i p. W. Sławek pomija, jak dotąd, 
„warunki” milczeniem, chociaż p. marsz. 


gie jest 
polskie Prawo. 

P. Dutkiewicz może śmiało odejść ze 
swego trzymiesięcznego stanowiska z 
podniesionem czołem, 

Na jego miejsce przychodzi z powro- 
tem p. St. Car, najbardziej „elastyczny“ 
prawnik w Polsce, 


nienia traci również mandat p. pos. Ko- 
złowski z B. B., który „zastąpił” p. prot. 
„Bartla na liście t, zw, państwowej tego 
stronnictwa. i 
Sąd Najwyższy badał następnie sprá- 
wę protestów przeciw wyborom do Sej- 
mu w i WIO j E 
okręgu stanisławowskim; 
tu zarządzone zostało dochodzenie i zba- 
danie świadków pod przysięgą. Protesty 
dotyczą również, naturalnie, nadużyć na 
'rzecz B. B. 


z miejscowości prowincjonalnych do Lon- 
dynu. Dotyczy to zwłaszcza posłów ro- 
botniczych, którzy nie posiadają wła- 
snych samochodów i zmuszeni są po- 
wracać do Londynu pociągami i często i 
przybywają do Izby Gmin dopiero wie- ; 
czorem. Konserwatyści ustaliwszy, że | 
dziś po pięknych dwóch dniach wypo- | 
czynkowych wielu posłów z Dibi 
Party jeszcze nie powróciło, zaopono- | 
wali przeciwko wnioskowi MacDonal- 
da i z tak błahego powodu spowodo- | 
wali porażkę rządu. MacDonald jednak 
nie dał się wyprowadzić z równowagii , 
oświadczył, że z porażki tej nie wy- | 
ciągnie żadnych konsekwencji, i zgodzi | 


darmerja, Obie strony obrzucały się 
nawzajem kamieniami i cegłami, 
przyczem kilkanaście osób zostało 
zranionych. Wśród rannych znsi' 

się komendant żandarmerji Berger. 
Zandarmesja kilkakrotnie rozpędza- 
ła bagnetami walczących, Dzisiejsze 


| 


SA PORWANIE MISJONARZY 


dwóch misjonarzy angielskich oraz 
jednej siostry. Los misjonarzy nie 
jest znany, Ostatnio coraz częściej 
wydarzają się w Chinach napady na I 


KATASTROFA NA JEZIORZE 


częściowo do Albanii, wydarzyła się 
straszna katastrofa, a mianowicie 
wczoraj popołudniu wskutek nagłej 
burzy zepsuł się motor łodzi moto- 
rowej, na której znajdowało się licz- 


ne towarzystwc, złożone z konsulów 


państw zagranicznych i urzędników 
konsularnych, którzy urządzili so- 
bie wycieczkę do Korica. Wielu z 
pasażerów, wśród których powstała | 
wielka panika. wvskoczyło z łodzi 


Piłsudski należy do jego gabinetu i 
A jednak „warunki same przez się są 
bardzo ciekawe; 
po raz pierwszy bodaj p. marsz. Piłsud- 
ski sformułował równie ściśle swój po- 
gląd na sposób rządzenia Państwem. 
Dlatego też powrócimy do treści „wa- 
runków' w jednym z najbliższych nume- 
rów „Robotnika“, 


Cóż dziwnego? 
Dla Dutkiewicza niepodobna było 
szukać miejsca w gabinecie p. Sławka. 
P. Car powrócił do środowiska właści- 
wego. Jest to, jak się zdaje, punkt szczy- 
towy, szczebel ostatni i... ostateczny je- 

go karjery życiowej. 
Stary sądownik. 


Protest przeciwko wyborom 


w Toruniu 

Sąd odrzucił. 

x» 

Utracony przez B, B. mandat z listy 
państwowej — jak się dowiadujemy — 
ma otrzymać. Stronnictwo Narodowe, z 
ramienia którego wszedłby w tym wy- 
padku do Sejmu pułkownik w stanie 
spoczynku Izydor Modelski, głośny z dni 
wypadków majowych obrońca cytadeli. 


się, aby dzisiejsze posiedzenie Izby 
Gmin skończyło się, jak zwykle, o godz. 
11-ej wieczorem, Zgłoszony wskutek o- 
świadczenia MacDonalda wniosek kon- 
serwatystów o odroczenie posiedzenia 
nie uzyskał już większości i został oba- 
lony 185 głosami rządowemi przeciwko 
175 opozycji, Partja konserwatywna o- 
czywiście, z góry wiedziała, że rząd nie 
wyciąśnie z porażki konsekwencji, ale 
sprowokowała porażkę naumyślnie, ce- 
lem osłabienia prestige'u rządu wobec 
społeczeństwa, dla którego porażka ta- 
ka jest objawem słabości rządu labou- 
rzystów. 


dzienniki wskazują na to, że eksce- 
sów głównie dopuściła się wojskowa 
grupa Heimwehry pod dowództwem 
Ilegera, wykluczona przed kilku 
dniami z organizacji ogólnej Heim- 
wehry austrjackiej, 


stacje misyjne, Tak więc ostatnio 
zamordowano trzy siostry z fińskiej 
stacji misyjnej. 


do wody, aby dopłynąć do brzegu, 
odległego zaledwie o 200 metrów od 
miejsca wypadku, Dziewięciu z nich 
utonęło, a wśród nich konsul grecki 
— płk, Mirko Proticz i jego żona, 
następnie żona konsula czechosło- 
wackiego i żona jednego z sekretarzy 
konsulatu włoskiego, Konsul jugosło 
wiański Koijic i jeden z jego sekre- 
tarzy zdołali dopłynąć do brzegu. 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 
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SEE EEEN EE ONY 
Z. P. P. S$. 


„Posiedzenie Z, P, P, S. odbędzie się we 
wtorek, dn. 1 kwietnia o godz. 1 pp. 
| ma za oli dań ao woo o an da da M 


JAK SIĘ PRÓBUJE 


TWORZYĆ „LEGENDY“? 


0 SOBOTNIM POSIEDZENIU 
SEJMU 


Niektóre pisma „sanacyjne” nazwały,» 
bardzo uprzejmie przebieg sobotniego 
posiedzenia Sejmu wynikiem... „kompro- 
misu“ pomiędzy opozycją a B, B, 

Gdzieniegdzie na prowincji twierdzo- 
no nawet, że odbyła się jakaś „konfe- 
rencja poufna”. marsz. Daszyńskiego z 
p. pos. Sławkiem i t. d., i t. p. 

Są to, naturalnie, bajki wierutne. 

Nie było żadnych „konferencji”; nikt 
nie zawierał żadnych „kompromisów '; 
kierownicy obozu „sanacyjnego* sami 
tylko potrafiliby powiedzieć najdokład- 
niej, dlaczego cofnęli się w sobotę ubie- 
głą od swoich „groźnych” zapowiedzi 
obstrukcji i używania siły fizycznej. 
Myśmy już powiedzieli w „Robotniku” 
z niedzieli ostatniej, co sądzimy o powo- 
dach istotnych tego odwrotu. Niechże 
nam pp. z „Kurjera Porannego* i skąd- 
inąd nie wmawiają jakichś „rokowań”, 
czy „kompromisów*, wylęgłych w ich 
bujnej wyobraźni; po ściślejsze zresztą 
w tej sprawie informacje zwrócić się 
mogą z łatwością do... Prezydjum „swe- 
go wlasnego" Klubu B. B.; zapewne, nie 
będzie ono twierdziło, jakoby „rokowa- 
ło" z nami o cośkolwiek w stosunku do 
posiedzenia sobotniego Sejmu. 


SRA RE Oj ORO R OZ RZ Hy DE PRAGA, 


Z KONFERENCJI 
| MORSKIEJ 


Londyn, 31 marca. (PAT.). Dzisiał 
w pałacu św, Jakóba odbyła się kon- 
ferencja delegatów głównych mo- 
carstw, Tematem narad były spra- 
wozdania - komisji rzeczoznawców. 
Popołudniu odbyli kilkakrotnie nara- 
dv Henderson i Briand, Henderson 
pruszył w rozmowach z Briandem 
szereg zagadnień politycznych, zwią- 
zanych z konferencią, ` 


POWTÓRNY PROCES 
TUKI 


Praga, 31 marca. (PAT.). Toczący 
się od kilku dni przed bratislawskim 
sądem w II instancji proces b.*posła 
Tuki nie przyniósł dotychczas żad- 
nego nowego momentu. Dzisiejsza 
rozprawa, ze względu na odczytywa- 
nie orzeczeń znawców wojskowych, 
była tajna, Zauważyć należy, że pra- 
sa i opinja tutejsza nie interesuje się 
procesem niemal wcale, w przeci- 
wieństwie do wysokiego zaintereso” 
wania, jakiem się cieszył ten proces 
w pierwszej instancji, 


ODZNACZENIA 
3 SOCJALISTYCZNYCH 
POLITYKÓW 


Paryż, 31 marca. (AW.). Paryski ina 
stytut socjologiczny nadał godność 
członków honorowych tow, MacDonal- 
dowi, ministrowi 
tow. Hendersonowi, b. kanclerzowi Rze- 
szy, tow, Miillerowi i dr. Curtiusowi 


ECHA ZABURZEŃ 
` W PALESTYNIE 


Londyn, 31 marca, (PAT.). Izbie Gmi 
przedłożono dzisiaj raport komisji, któ: 
ra prowądziła dochodzenia w sprawie 
zaburzeń zeszłorocznych w Palestynie. 
Po przytoczeniu całego szeregu stwier- 
dzonych faktów, komisja konkluduje, że 
walki zapoczątkowali Arabowie, napa- 
dając na Żydów, że ataki żydowskię ns 
Arabów były raczej odwetemm 


spraw zagranicznych, 


ENY 


UEEEME Str. 2 


DZISIAJ! 


Dzisiaj „nowomianowany“ minister 
Pracy p. PRYSTOR zarządza w ca- 
łem Państwie wybory do tych Kas 
Chorych, gdzie obecnie rządzą komi- 
sarze. 

Ażeby wybory odbyły się uczciwie, 
pieczę nad wyborami obejmie osobi- 
ście minister sprawiedliwości p. CAR. 

Jednocześnie odbywać się będą 
wybory do samorządów w tych mia- 
stach, gdzie rządzą komisarze, pra- 
widłowości tych wyborów pilnować 
będzie wiceminister PIERACKI. 

Dzisiaj również ma. były Rząd z 
roku 1927128 wpłacić do Skarbu Pań- 
stwa 8 miljonów złotych, 
mo na co wydane. 

Pieniadze te maią zostać niezwło” 
cznie użyte na roboty publiczne, a 
przedewszystkiem na roboty budo- 
wlane, nad któremi kierownictwo o- 
bejmuje inż. RUSZCZEWSKI. 

Dzisiaj również ma Rząd przystą” 
pić do zakupu zboża za gotówkę, aże- 
by zlibwidować kryzys rolniczy. Na 
ten cel mają być obrócone nadwyżki 
budżetowe w kwocie około 1 miljarda 
z okręsu „radosnej twórczości“. 

Dzisiaj również ma nastąpić pod- 
pisanie umowy o pożyczkę amery- 
kańską w wvsokości 1 miljarda dola- 
rów pod rastaman „pułło”*"ów" i pro- 
jektu konstytucyjnego B. B. 

Jest to tylko zbieg okoliczności i 
dzieła nrzynadłr +o mszvstkie te po” 
cieszajace wypadki zbiegają się w je- 
dnym dniu — w dniu 1 kwietnia. 


Tow. Kazim; Molenda 


Przewodniczący Komitetu PPS. 
w Psarach, zamordowany przez be- 
besowskiego zbira zostawił żonę i 3 
nieletnich dzieci, 

Towarzysze! wzywamy Was do 
ofiarności na rzecz Rodziny zamor- 
dowanego towarzysza. 

Składki przyjmuje Administracja 
„Robotnika“, da 


ZPPS, złożył na ten cel 150 zło- 
tych. 
BRT, EDO WERON Ef. 


SPÓŻNIONA AKCJA 


Prasa „sanacyjna'” donosi, że z ini- 
cjatywy p. ministrowej Zaleskiej. a pod 
protektoratem p. prezydentowej Mościc- 
kiej zawiązał się komitet pomocy dla 
powodzian we Francji, który ma otwo- 
rzyć zbiórkę składek na ten cel. 

Szkoda, że komitet nie zasięgnął in- 
formacji, czy jego akcja wogóle jest jesz- 
cze potrzebna. Przed tygodniem bowiem 
doniosła prasa francuska, że subskrybcje 
składek na pomoc dla powodzian zosta- 


ły zamknięte, z powodu pokrycia z nad- | 


wyżką przez ofiarność publiczną kwot, 
potrzebnych na pomoc dla ofiar po- 
wodzi. 


SPRAWOZDANIE 
* TEATRALNE 


TEATR NOWY: Kochankowie z We- 
rony, tragedja romantyczna w 3 aktach 
Jarosława Iwaszkiewicza. 


Bardzo powoli poeci ze Skamandra 
odbywają swój płodozmian. |Iwaszkie- 
wicz był pierwszym, który wszedł na 
pole prozy i w szeregu powieści ostatnio 
w „Zmowie mężczyzn" (którą tu kiedyś 
szerzej omówię), zyskał powodzenie, Ale 
na polu dramatu wyprzedził go już Sło- 
nimski, Może Iwaszkiewicz byłby debiu- 
tował pierwszy, gdyby nie był wycofał 
swoją zapowiedzianą już przez któryś z 
naszych teatrów komedję „Złodziej z to- 
warzystwa”. 


„Kochankowie z Werony” są debiu- 
tem raczej przypadkowym. Ten poemat 
dramatyczny napisał poeta przed paru 
laty jednem tchnieniem w ciągu niewielu 
dni pod wpływem lektury „Romea i Ju- 
lji" Szekspira i zdaje się, nie myślał o 
scenie, Rzecz wyszła w kwartalniku 
„Skamander” i pojawiła się też w osob- 
nej odbitce. Dopiero z tekstem w ręku 
można ocenić jej t. zw. walory poetyck'e, 
które są bardzo wysokie, choć jak na u- 
rodzaj „czystych'* poetów w Polsce, nie 
niezwykłe, Na scenie zyskali „Kochan- 
kowie'” wczoraj succes d'estime, Byłoby 
jednak poniekąd banalnością mówić, że 
oczywiście im w'ęcej w której sztuce jest 
poezji, tem mniej ona się nadaje do tea- 
tru, Nadaje się i nie nadaje. L. S. Schiller 
wystawiał z powodzeniem sztuki poety- 
akie, Krasińskiego, Żeromskiego; nowo- 
czesna reżyserja zdobywa coraz to wię- 
cej środków celem przystosowania się 
ao intymniejszych zamierzeń poetów. A- 
le z tego nie wynika, żeby wystawianie 
takich sztuk za każdym razem nie było 
ryzykiem 


niewiado- 


| Akademię zagaił, 


„ROBOTNIK, wtorek 1 kwietnia 1930, 


Manifestacja niedzielna 


KU CZCI TOW. HERMANA DIAMANDA WE LWOWIE 
STAŁA SIĘ JEDNOCZEŚNIE MANIFESTACJĄ W OBRONIE DEMOKRACJI 
I PRZECIWKO SYSTEMOWI RZĄDZENIA 


(telefonem). 

W niedzielę, w sali Ratuszowej, 
odbyła się, w związku z uroczystoś" 
ciami jubileuszowemi ku czci tow. 
Hermana Diamanda, Akademia P. 
P. S., która stała się wspaniałą ma- 
niiestacją robotniczego Lwowa. 

Wielką salę, galerję, kurytarze, 
przedsionki zapełniły tłumy... 

W niezwykle podniosłym nastroju 
imieniem lwows- 
kiej organizacji PPS., tow. Szczyrek, 
oddając honorowe przewodnictwo w 
ręce czcigodnego jubilata, tow. Dia- 
manda, 

Gdy tow. Diamand ukazał się na 
trybunie, zgromadzone tłumy urzą- 
dziły Mu długotrwałą, entuzjastycz- 
ną owację. Rozlegały się długo gorą- 
ce okrzyki na cześć drogiego Towa- 
rzysza i frenetyczne oklaski, 

Tow, Diamand wygłosił krótkie 
przemówienie, poczem zabierali głos 


kolejno: tow. tow. pos. Szczerkows- 
ki, pos. Matuszewski, pos, Zerbe, wi- 
cemarszałek - Żuławski i sen. Kłu- 
szyńska. Przemówięń słuchano z za- 
partym tchem i przyjmowano owa- 
cyjnie, 

Mówcy składali hołd tow. Herma- 
nowi Diamandowi za Jego ofiarną 
pracę dla klasy robotniczej. Również 
omawiano obszernie obecną sytua- 
cję polityczną. 

Podniosły nastrój, panujący przez 
cały czas Akademii, niczem nie zo- 
stał zakłócony. 

Jednomyślnie, z wielkim zapałem, 
uchwalono przedłożoną przez tow. 
Szczyrka rezolucję polityczną. 


REZOLUCJA. 


Manifestacja pracującego Lwowa 
w dn. 30 b. m. składając hołd olbrzy- 


miej pracy społecznej, wytrwałości 


i wierności czerwonym  sztandarom 
tow. Hermana Diamanda, 
ślubuje pod przewodem PPS. wal- 

czyć o pełnię praw mas ludowych. 

Zgromadzenie aża pełne zau- 

nie ZPPS. i CKW, i oczekuje, że 
poprowadzi on całą klasę pracującą 
do wyzwolenia z pęt faszyzmu 
dyktatury w Polsce, 

= 

Niedzielne numery „Vorwśrtsu*, or- 
ganu naczelnego S. D, Niemiec, i „Ar- 
beiterzeitunś", organu naczelnego S. D, 
Austrji zamieściły dłuższe, niezwykle 
serdeczne artykuły, poświęcone 70-let- 
niemu jubileuszowi tow. Hermana Dia- 
manda. 

Depesze do tow. Diamanda wysłały 
Partje Socjalistyczne Niemiec, Austrii, 
Węgier, Francji, Belgji, Anglji, Finlan- 
dji, Estonji, Łotwy, Czechosłowacji, 
Szwajcarji. 


Imponujące zgromadzenie w parku miejskim w Inowrocławiu 


W ubiegłą niedzielę odbyło się tu na 


wezwanie P, P, S. tak wielkie zgroma- 


“dzenie, jakiego nie pamiętają odda- 


wna. 


Wśród wielkiego napięcia słuchaczy, 
referował tow. J. Kwapiński o sytuacji 
politycznej, 


Uchwalono rezolucje, solidaryzujące 


się z taktyką parlamentarną Z, P. P. S, i 
Centro - lewu wobec Rządu, oraz wy- 
rażające uznanie większości sejmowej i 
marszałkowi tow. Daszyńskiemu. 


AKCJA MASOWA P.P.S. 


W ciągu ostatnich tygodni otrzymaliśmy 
szereg sprawozdań z wieców i zebrań P. 
P, S. i Związków Zawodowych, Część ich 
wymieniamy obecnie, resztę — w następ- 
nych numerach, 

Na wielkim wiecu PPS. i Związków Za- 
wodowych w CHOJNICACH referował to- 
warzysz Guziałek, Obecnych było 600 do 
700 osób 


Na wiecu PPS, w JABŁONNIE - GUCI- 
NIE referował tow. Raczyński, ' 

W przepełniorej sali Domu Ludowego w 
TOMASZOWIE LUBELSKIM odbył się 
wiec PPS, z referatami tow. tow.: Nowac- 
kiego i Kazaneckiego. Obecnych przeszło 
1.000 osób 

W BARANOWIE NAD WIEPRZEM do 
około 3.000 robotników i włościan przema- 
wiał pos, tow. Baranowski, 

W CZERLANCE (pow. Bielsk Podlaski) 
ra wiecu PPS. referowali tow. tow.: Podol- 
ski i Kletko. 

W ŻYCHLINIE odbył się wiec PPS, i ze- 
branie partyjne z udziałem posła tow. Śle- 
dzińskiego. 

W GRÓJCU, w przepełnionej sali Domu 
Ludowego przemawiali tow. tow. pos. Do- 
browolski i Socha. 

Wielki wiec zorganizowała Rada Związ- 
ków Zawodowych w TORUNIU. _ 

Przemawiali tow, tow. _ Dereziński, 


„Kochankowie" mają, przecież także 
ciekawe walory dramatyczne, Dwie są 
bowiem dusze w autorze „Kochanków“: 
jedna lubi wysoki, muzykalny patos, dru- 
ga nauczyła się rozpamiętywać życie no- 
woczęsne, dziwaczne, niepatetyczne 
skomplikowane (jak tego dowodem 
„Zmowa mężczyzn"), Jedna dusza kłóci 
się z drugą, w „Kochankach” zawierają 
pewien kompromis. 


Iwaszkiewicz wpadł na pomysł zmo- 
dernizowania „Romea i Juli" w ten 
sposób, że uczynił ich uczestnikami tra- 
dycyjnej nienawiści rodowej. U Szekspi- 
ra oni oboje wyłamują się z pod tej tra- 
dycji, buntują, stanowią pacyfistyczną 
oazę, na ich grobie przywódcy zwaśnio- 
nych rodzin podają sobie ręce. Jakież 
to stare i poczeiwe! Nowoczesny poeta, 
przesiąknięty hasłami uniwersalizmu, hi- 
storyzmu, niemal fatalizmu dziejowego, 
nie może jednostkom przypisać tak wiel- 
kiej roli, Bunt Romea i Julji jest u niego 
tylko epizodem w III akcie, gdy po nocy 
poślubnej — odbytej w grobowcu Mon- 
tagów — na chwilę postanawiają zejść 
z góry ku Weronie i nieść ewangelję 
zgody. Ale to tylko chwila. Poeta chce, 
aby zakorzeniona nienawiść, nieufność, 
była silniejszą. Miłość ukazała się oboj- 
gu jak „blask z zaświata” — jednak nie 
zdołali jej sprostać, W I akcie spotkali 
się w ogrodzie Capulettich  ożywieni 
wzajemną nienawiścią, ta chwila po krót 
kim szale miłosnym wraca, i kończą spo” 
rem — bardzo nowoczesnym: o niedo- 
miar miłości! — spór ten doprowadza 
do tego, że się wzajemnie zabijają. 


W wywiadzie (ostatnie „Wiadomości 
Literackie") autor opowiada, że ten dra- 
mat pisał w Heidelbergu i że przycho- 
dziła mu wciąż na myśl nienawiść pol- 
sko - niemiecka, Z tekstu sztuki zaś do- 
wiadujemy się, że jest ona dedykowana 
pewnemu Niemcowi (Meinem Freunde 
„.gewidmet). Taka jest atmosfera sztu- 


| 


Schulc, radny Dybowski, Olejniczak, Dem- 
ski i Dawidowski, 

Po wiecu tym policja dopuściła się bez- 
prawia, aresztując na dworcu tow, Schulca 
za.. „obrazę wojewody Lamota' i „podbu- 
rzamie opinji publicznej” na wiecu, Zwolnio- 
no go następnego dnia, wręczając dopiero 
wtedy.. nakaz aresztowanial 

W POZNANIU odbyło się wielkie zebra- 
nie pracowników kolejowych w sprawie re- 
dukcji na kolejach, z przemówieniami tow, 
tow. Wojewody i Turtonia, 

W ŁĘCZYCY odbył oię zjazd robotni- 
ków rolnych pow. łęczyckiego w sprawie 
krzywdzącego orzeczenia Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej. Przemawiali tow, tow.: 
Zasada, Pawlikowski i pos. Mikołajewski. 

Tow. sen. Danielewicz referował na wie- 
cach: w ZBIERSKU i STAWISZYNIE. 

W powiecie Święciańskim odbyło się 
w NOWO ŚWIĘCIANACH zebranie włó!c- 
niarzy z referatomi tow. pos. Stążowskie- 
go i tow. Przewalskiego, oraz odczyt tow. 
Przewalskiego, urządzony staraniem Koła 
ZZK. i TUR. 

W  PODBRODZIACH t. Przewalski wy- 
głosił odczyt na zebraniu członków Związ- 
ku Robotników Budowlanych. 

Na wszystkich wiecach i zebraniach 
przyjmowano z zapałem rezolucje, potwier- 
dzające stanowisko ZPPS, we wszystkich 
sprawach polityki bieżącej, 


— 


ki, W akcie III jest mowa o przepaś- 
ciach, otwierających się między dusza- 
mi, podobnie jak „Domu Kobiet" Nał- 
kowskiej. A więc mamy i tutaj tragedję 
porozumienia i nieporozumienia, podsta- 
wową tragedję naszych czasów. 


U Iwaszkiewicza jest ona ujęta głę- 
biej. Nieporozumienie nie jest ordynar- 
ną omyłką. Przepaść otwiera się właś- 
nie między tymi, którzy się najbardziej 
do siebie zbliżyli, — tacy bowiem są do- 
piero zdolni do przepaści, ale istotnej. 
Tak samo jak między dwoma przyjaciół- 
mi, między dwoma stronnictwami ideo- 
wo zbliżonemi antagonizmy są najwięk- 
sze, Stąd np. katolicyzm zwalcza pro- 
testantyzm ostrzej niż np. mahometa- 
nizm, 

Nie podoba mi się uniwersalistyczny 
i fatalistyczny moment w tragedji Iwasz- 
kiewicza, zwłaszcza to, że poeta jakgdy- 
by przyznawał mu wielką rację bytu. 
Zdaje mi się też, że nieporozumienie o- 
bojga, o ile z tego źródła wynika, jest— 
dla mnie, który nie uznaję uniwersaliz- 
mu, — fikcją. Ale autor podparł swą 
tragedję także motywami psychologicz- 
nemi, W III akcie Romeo znajduje się 
w stanie nasycenia (omne animal post.„) 
i wtedy mu przychodzą na myśl skrupu- 
ły, wątpliwości, któremi zaraża Julję. 
To się stopniuje, spór wzbiera jak kula 
śnieżna, Jest to zrobione przez Iwasz- 
kiewicza bardzo kunsztownie i zręcz- 
nie;-w tej scenie składa on dowód, że 
stać go na dramat prawdziwy. Udziela 
się nam wielki żal, że ci ludzie muszą się 
w ten sposób dręczyć, Im więcej się 
mogli kochać. Stare przysłowie polskie 
„kto się lubi, ten się czubi” zawiera w 
sobie właściwie tragedję, której nie znali 
ci Polacy, którzy je wymyślili, W życiu 
codziennem zakrywa bowiem te prze- 
paści cienka powłoka, po której się jed- 
nak chodzi wygodnie z jednej strony na 
drugą. Dopiero poeci nowocześni poszu- 


„powinna była zneutralizować 


POŻYCZKI DLA MIAST 
I ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH 
Specjalna komisja przy Polskim Banku 
Komunalnym w Warszawie, na posiedzeniu 
w dniu 28 b, m., przyznała z komunalnego 
funduszu pożyczkowo =- zapomogowego po- 
życzki krótkoterminowe następującym sa- 
morządom: 

Związkom komunalnym w Turce — 50 
tys, zł, w Siedlcach — 30 tys., w Nieświe- 
żu — 50 tys, w Garwolinie —'50 tys, w 
Sokołowie — 25 tys, w Radzyminie — 50 
tys, w Zdołbunowie — 35 tys, w Kobry- 
niu — 60 tye, w Konstantynowie — 50 tys. 
w Białej Podlaskiej — 50 tye., w Krzemień- 
cu — 40 tys, 

Miastom przyznano: Wilejka — 35 tys 
zł, Borysław — 30 tys., Końsk — 50 tys, 
Włodawa — 25 tys. Razem związki komt- 
malne i miasta otrzymały 630 tys, zł. Poza- 
tem prolongowano termin zwrotu pożyczek 
24 związkom komunalnym. 


coat aa 
POKWITOWANIA 


Na towarzyskiej uroczystości, z okazji 
urodzin eyna tow. Zylbersztejna (Sekcja 
szpitalnictwa) w dniu 30 marca r. b. od o- 
becnych członków „Bundu” i PPS, zebrano 
zl 26 na prasę socjalistyczną z której zł. 
13 przekazano dla „Naje Folkscajtun$" i zł. 
13 na „Robotnika“, co niniejszem kwituje- 
my, 


kali „dziury w całem” i uczynili życie 
pełnem duchowych niebezpieczeństw. 

Sztuka Iwaszkiewicza, jak już zazna- 
czyłem, zbudowana jest na pewnych za- 
łożeniach myślowych, z któremi autor 
nie obszedł się konsekwentnie. I tak 
np. co do uniwersalizmu: przecież i mi- 
łość jest pewnym gatunkiem uniwersa- 
lizmu — według wielu filozofów — więc 
tamten. 
Ale Romeo powiada (dość schematycz- 
nie i formułkowato, więc nowocześnie): 
„Przestajemy istnieć jako indywidua, 
które kochają. Zaczynamy istnieć — ja- 
ko rody, które się nienawidzą”. Z tego- 
by wynikało, że autor miłość bierze tu 
nie w znaczeniu miłości seksualnej, lecz 
jako czyn, który przezwycięża przesz- 
łość, Mnie się ta koncepcja dosyć podo- 
ba. — Następnie, znajdują się w sztuce 
echa t, zw. walki płci. A prócz tego je- 
den z głównych motywów Młodej Pol- 
ski, zaczęty przez Przybyszewskiego, 
rozwinięty w dramatach Staffa, miano- 
wicie motyw „godziny cudu”, (Pisałem o 
tem szerzej w numerze „Wiadomości Li- 
terackich' poświęconym twórczości 
Staffa), Po osiągnięciu szczytu musi się 
zacząć deśryngolada. Jest to poezja ma- 
ksymalistyczna, którą znajduję także w 
utworach Wierzyńskiego. 

Oczywiście trzeba było ów szczyt dla 
kontrastu pokazać w blasku jak naj- 
świetniejszym. Pierwszy i drugi akt są 
hymnem miłosnym, W lekturze są one 
śliczne. Ale mistrzem Iwaszkiewicza 
jest raczej Słowacki (może Claudel?) 
niż Szekspir. Miłość jego kochanków 
nie ma w sobie nic zmysłowości, Mówi 
się w niej najwięcej o gwiazdach, kwia- 
tach i motylach. Wartoby tekst poety 
zanalizować pod względem  „stylome- 
trji”; zbadać, jakie wyobrażenia najczę- 
ściej tam przychodzą, jakiego rodzaju są 
jego metafory i hyperbole, Takie analizy 
robi u nas p. Zawodziński; ale czego nie 
robi? — to. żeby wykryć istotny grunt, 
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STWIERDZENIE FAKTU 


Po dokładnem zbadaniu możemy 
stwierdzić, że nikt z uczestników zorga« 
nizowanych demonstracji niedzielnej na 
Nowym Świecie nie oblewał policjantów 
żadnym „kwasem siarczanym”, 


Jeżeli tedy wypadek taki miał istot- 
nie miejsce, to mógł on nastąpić tylka 
ze strony osób, przygodnie skupionych 
na chodnikach. 


mą 


PROWOKACJA 


Wczorajszy „Kurjer Czerwony“ pos 
dał — oprócz szeregu ińnych kłamstw— 
wiadomość, jakoby kursowały po mie- 
ście w niedzielę ulotki komunistyczne, 
„nawołujące do popierania akcji P. P. 
S.” Jeżeli ulotki takie kursowały istot: 
nie, to były one dziełem zwykłej pro- 
wokacji. Kto spotyka się z literaturą a 
gitacyjną komunistyczną, ten nie bę- 
dzie miał co do tego najmniejszych wąt* 
pliwości. 


MIĘDZYNARODOWA 
Wystawa w Warszawie 


Jak się dowiadujemy, Ministerjum 
Przemysłu i Handlu ma zamiar udzielić 
magistratowi m. Warszawy koncesji na 
urządzenie Międzynarodowej Wystawy 
Powszechnej, która mą się odbyć w r. 
1943, 


W związku z wystawą magistrat już 
w roku budżetowym 1931—32 wstawi 
odpowiednie sumy do budżetu na pracę 
przygotowawcze. 


OFIARA 


Motyw ofiary, od całopalenia 
ocząwszy, aż do mistycznej 0- 
ary Mszy Świętej, był, i po- 
rzez wieki pozostał istotą każ- 

da obrzędu religijnego. Dla- 

czego? - 

Słownik Religijny M. Arcta, pod 

tytułem „Prawdy i Herezje”, 


w sposób ściśle naukowy przed- 
stawia i OE 

ligijne wszystkie 
SÓW. 


Prospekty na żądanie. 


wierzenia re- 
ludów i cza- 


M ARCT, WARSZAWA 
ENNS OPT ETS COEN TOO S RE 


— 


z którego te metafory wyrastają; jakie" 
go on jest gatunku, czy jest własny, czy 
one są tylko nadbudową ornamentalną 
i t. d. Nad tem się tutaj zastanawiać nie 
mogę. Stwierdzam, że w tekście pier* 


„wotnym—nie tym, który słyszymy skró- 


cony na scenie, — objawia się ogromne 
napięcie fantazji, Każda sprawa uskrzy- 
dla się; jest nietylko sobą, lecz także 
tem, co znaczy, czemby mogła być w 
innym wymiarze, wyczerpana jest jej 
nieziemska zawartość w mierze o wiele 
większej niż ziemska, 

Występują tylko cztery osoby: Ros 
meo, Julja, pustelnik, który ich żeni, 
piastunka, która szuka Julji. Rzecz jest 
skondensowańa do ostateczności, ale 
wskutek rozrostu elementu lirycznego 
również rozrzedzona do ostateczności, 
Przetworzenie Szekspira śmiałe i zu« 
pełne. 

Główne role grali pp. Smosarska ił 
Warnecki, Można powiedzieć: śpiewali, 
bo Iwaszkiewicz daje im co chwila arje, 
W skrócie teatralnym zatraca się nies 
stety bardzo jego rozmach rytmiczny. 
Nie ujawnił się on również w bardza 
inteligentnej i dźwięcznej deklamacji o- 
bojga artystów, Za mało znam wzory za~ 
graniczne, aby ocenić, czy można to by: 
ło zrobić lepiej. Znać było, że skrzysta- 
no z każdej, choćby drobnej wskazówki 
tekstu, aby ze słowem stowarzyszyć jax 
kikolwiek gest plastyczny, przejście w 
jedną lub drugą stronę, ruch, cofnięcie 
się i t. p, Udawało się to zwłaszcza w 
akcie I. W akcie III wydaje mi się, stop« 
niowanie dramatyczne nie wyszło dos 
brze, A na ogół, kto wie, czy w takich 
sztukach, zamiast zwykłej umiarkowa« 
nej, pięknej deklamacji, nie trzeba ra- 
czej jakiegoś rozszalenia się, krzyku, 
skanzji, śpiewu, — środków nadnormal- 
nych, choćby miano powiedzieć, że ta 
jest „darcie kulis"? Przecież teatr Nos 
wy jest teatrem eksperymentalnym. 

Karol Irzykowskł 
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PRZEŁOMOWE DNI 
KONFERENCJI MORSKIEJ 


RYZYKO ROZBICIA 
JEST ZBYT WIELKIE... 


WIZYTA W ST. JAMES PALACE. 
TROCHĘ. HUMORU W OCZEKI- 
WANIU SENSACYJ. 


(Korespondencja własna). 
Londyn, w maren. 


Niebieska karta. wstępu na „Lon- 
don Naval Conference" czekała już 
na mnie u portjera Si. James Palace. 
Przemiły tow. W. N. Ewer, doskona- 
ły redaktor „zagraniczny“ „Daily He- 
rald'a" i, jak wszyscy dziennikarze 
twierdzą, najlepiej poinformowany 
sprawozdawca z konferencji morskiej, 
postarał się o tę kartę. Czy można 
lepszą sprawić niespodziankę dzien- 
nikarzowi, przybywającemu na parę 
dni do Londynu, jak przygotować mu 
„Press Pass" na słynną konferencję? 

O 9 rano przyjazd do Londynu. 
O 12-ej już wizyta w St. James, na 
pogawędce codziennej dla prasy 
Dbałość o prasę jest wielka. Codzien- 
nie odbywają się dwie konferencje 
prasowe, prowadzone przez doskona- 
le poinłormowanych urzędników Urzę- 
du Zagranicznego, notabene byłych 
dziennikarzy. 

Dziś wyjątkowo wielu przyszło 
dziennikarzy. Udało mi się. Przyje- 
chałem w dniu przełomowym. Prasa 
zrana obwieszcza, że Amerykanie go- 
fowi są na kompromis w sprawie żq» 
danych przez Francję $gwarancyj 
Briand, który nagle opuścił Londyn 
w sobotę, wraca wieczorem. Szefowie 
delegacyj, którzy nie zbierali się od 
2 tygodni, wyznaczyli sobie posiedze- 
nie. W powietrzu wiszą wielkie mo- 
żliwości. Zainteresowanie olbrzymie. 
Nadzieja świta... 


ZNACZĄCE „NIC'—1 DOWCIPY... 


„ Siedzimy dokoła stołu w sali zbro- 
jowej. Portrety generałów i stare sta- 
lowe zbroje wzdłuż ścian, a dzieńni- 
karze, roznoszący po świecie wiado- 
mości o naradzie rozbrojeniowej, po- 
środku sali. Sir Arthur Willert, szeł 
biura prasy w Foreign Office, ma in- 
ormować. 

Siedzimy. Cisza. Mija minata, dwie 
Vreszcie sir Arthur przerywa mil- 
czenie. Śmiejąc się, rzuca jedno jedy- 
ne słowo: „Nothing”*. — Nic. I to 
wszystko na dzień dzisiejszy... 

Od tygodni słyszało się w tej sali 
skomplikowane wyjaśnienia o tonna- 
Żu, © podziale na kategorje: o uzbro- 
jeniu okretów i t. p. — a konferencją 
nie ruszała z miejsca. Dziś, kiedy coś 
nareszcie zaczyna się dziać — słyszy 
się tylko: „nica 

Ale to „nic“ jest bardziej znaczą- 


nic powiedzieć — bo czeka się na no- 
we propozycje i na doniosłe narady. 
Oficjalnie przedstawiciel angielskiego 
Foreign Office nie może ani potwier- 
dzić wiadomości o amerykańskiej 
zgodzie na gwarancyjny pakt „kon- 
sultatywny*', ani nie może jej za- 
przeczyć. A więc: wnic”. 

Rozumieją to wszyscy i nawet nikt 
zrazu nie zadaje pvtań. Niektórzy je- 
dnak po chwili próbują. Czy to praw- 
da, że pakt konsulfatywny etc.? Czy 
to prawda, że Anglja zgadza się na 
pakt śródziemnomorski? — Odpo- 
wiedź przeważnie brzmi: nie wiem, 
nie mogę odpowiedzieć... 

Ktoś wyrywa się: Czy można po- 
wiedzieć, że stan krytyczny konfe- 
rencji trwa? 

Na to już można dać odpowiedź 
I str Arthur z całym spokojem rze- 
cze: 

„Może Pan powiedzieć, co się Pa- 
nu żywnie podoba. Ja tego nie mogę 
powiedzieć". 

Wybuch śmiechu... 

Znowu ktoś sili się na pytanie: 

„A przecież sam p. MacDonald po- 
wiedział, że konferencja zapędziła się 
w ślepy kąt bez wyjścia (complete 
deadlock )?* 

Ja tego nie słyszałem — odpo- 
wiada p. Willert. — Premjer mówił, 
że natrałiła konferencja na skałę 
[be tock)...“ 

A więc „bedrock“ zamiast „dead- 
lock — i sytuacja wynika zgoła od- 
mienna. Znowu salwa śmiechu. Wię- 
cej Się Już niczego nie dowiemy. Do- 
widzenia do jutra, które będzie nie- 
zawodnie ciekawe, 


Dziś bowiem wieczorem wraca p. 
Briand. 
J. S. 


Nie można 


SPRAWA 


„ROBOTNIK, wtorek 1 kwietnia 1930, 


POMOCY 


DLA T. ZW. CZĘŚCIOWO BEZROBOTNYCH 


CYFRY I 


Szalejący dzisiaj kryzys gospodar- i 
czy uderza niezmiernie boleśnie w 
robotników. Liczba ogólna bezrobot- | 
nych całkowicie przenosi 300.000, O- 
bok tego istnieje jakieś 150.000 bez- 
robotnych, zatrudnionych częściowo. 

Na niektórych terenach, gdzie bez- 
robocie częściowe szczęgólnie dotkli- | 
wie daje się we znaki, Zarządy Ob- 
wodowe Funduszu Bezrobocia — na | 
wniosek przedstawicieli robotników 
uchwaliły wnioski, zdążające do ob- | 
jecia częściowo bezrobotnych akcją | 
pomocy, przewidzianą przez ustawę o , 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobo- | 
cia i pozwalającą na przyznanie za- 
siłków częściowo. zatrudnionym, któ- 
rych zarobek nie przekracza pełnego 
umówionego zarobku za 3 dni pracy. | 

Sprawa ta była przez długi czas, ` 
prawie przez dwa miesiące, omawia- 
na przez Zarząd Główny Funduszu 
Bezrobocia, przewlekana, odkładana 
z posiedzenia na posiedzenie, Wresz- 
cie znalazła swoje rozstrzygnięcie w 
uchwale, udzielającej zasiłki dla ro- 
botników hut żelaznych na Górnym 
Śląsku, zatrudnionych po dwa i trzy 
dni w tygodniu. odmownie jednak zo- 
stała załatwiona w stosunku do 
wszystkich innych robotników, pracu- 
jących po 3 dni w tygodniu. Dla 10. 
robotników jednej z fabryk pracują: | 
cych po 2 dni w tygodniu, „„raczono '' i 
zasiłek taki przyznać! Dla około 
12.000 osób ż innych fabryk i innych | 
miejscowości, pracujących po 3 dni w 
tygodniu, zasiłku odmówiono. 

Jakiż jest stan zarobkowy tych ro- / 
botników, zatrudnionych w fabry- 
kach, które były objęte wnioskami 
Zarzadów-Obwodowvych F. B.? Licz- 
by podane przez lokalne organy Fun- 
duszu Bezrobocia oraz Inspekcje Pra- 
cy — są straszliwe w swojej wymo* 
wie. Oto robotnicy Chrzanowskiej fa- 
bryki „,B-cia Czeczowiczka” w licz- 
bie 230, zarabiają przeciętnie na 
dzień 3 zł. gr. 30. Ich zarobek tygo- 
dniowy, przy trzech dniach pracy, nie 
sięga 10.zł.! Może znajdzie się jakiś 
filozof, który receptę poda, w jaki 
sposób za to utrzymać rodzinę? I jak 
przy tem samemu jeść, by utrzymać 
swą zdolność do pracy? Ilość pracy | 
się nie zmniejsza, wydajność wedle 
najbardziej surowych zasad z pew- 
nością nie, a zarobek!? 

Inna fabryka w Czestochowie 
„Warta* (przemysł włókienniczy) 
1414 robotników; zarabiają przecięt- 
nie po 3 zł. 98 gr. dziennie, Niewiele 
A od firmy „B-cia Czeczowicz- 

a". GAĆ» 

Zarobki w szeregu innych fabryk: 
„Przemysł Włókienniczy” w Chrza- 
nowie 5 zł, dziennie (146 robotni- 
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FAKTY 
ków); „Sźtradom*, juta w Częstocho- 
wie zaro 5 zł, 40 gr. dziennie 


(1879 robotników); „Zawiercie“ prze- 
mysł włókienniczy, zarobek 5,50 zł, 
dziennie (3680 robotników). 

Inne fabryki na terenie Górnego 
Śląska zarobki po 7, 8 , maksymalnie 
9 złotych dziennie. 

W świetle tych liczb uchwała Za- 
rządu Głównego F. B., odmawiająca 
pomocy tym częściowo bezrobotnym, 
nabiera właściwego oświetlenia. Więc 
choć ustawa pozwala dać tym nie- 
szczęśliwym, pracującym po kilka dni 
w tygodniu, dodatek, to jednak tego 
zasiłku im się odmawia. 

Prawda, gdy chodzi o te niskie za- 
robki, to z pewnością znaczna część 
z tych pracujących — to są robotni- 
ce. Ale czyż to jest jakiekolwiek u- 
zasadnienie do odmówienia prawa 
zasiłków? Przecież dzisiaj niema pra- 
wie rodziny robotniczej, na której 
bezrobocie nie wycisnęłoby swojego 
straszliweśo piętna, pozbawiając je- 
dną, dwie lub więcej osób możności 
zarobkowania. Czyż, jeżeli kobieta 
pracuje na utrzymanie domu, jest u- 
bezpieczona w Funduszu Bezrobocia 
— to, można sprawę pomocy w ten 
sposób traktować? 

Mówią, że niema pieniedzy na te- 
go rodzaju pomoc. Chodzi o 65.000 
złotych tygodniowo! A Fundusz Bez- 
robocia dziś wydaje na zasiłki usta- 
wowe nie mniej, niż 12 miljonów zło- 
tych miesięcznie. Czyżby te 65.000 
zł miało akurat stanowić o ruinie? 
Rząd musi dać tym ludziom jakieś 
możliwości przetrwania! 
Obserwujemy straszliwe zjawisko 
niemal masowych samobójstw wśród 
„pozostających bez pracy“. Nędza 
wśród robotników wzmaga się z tygo- 
dnia na tydzień. Jakie tego konse- 
kwencje będą dla całego społeczeń- 
stwa, jeśli się ten problem rozważy 
choćby z punktu widzenia zdrowot- 
ności publicznej i t, p, Czyż te zaga- 
dnienia dla społeczeństwa nie istnie- 
ją, dla Rządu nie mają znaczenia? 
Te sprawy muszą władze rozwa- 
Żyć i zająć właściwe stanowisko. 
całem poczuciu odpowiedzialności za 
decyzje powzięte. Pan Minister Pra* 
cy ma te „wnioski” sobie przedsta- 
wione, ma przedstawione „votum se- 
paratum” wszystkich przedstawicieli 
robotników w Zarządzie Funduszu 
Bezt ia, i musi te rzeczy zadecy- 
dować. 


Kryzys ma być przewlekły, bezro- 
bocie nie zniknie szybko, i bezrobofni 
muszą od społeczeństwa dostać środ- 


iki na przetrwanie. 


ANTONI ZDANOWSKI. 


WYBORY KOMUNALNE W ŚLĄSKU 


WZROST GŁOSÓW POLSKICH. NIEPOWODZENIE 
LIST PRORZĄDOWYCH 


Dnia 30-go b. m. przeprowadzono do- 
datkowe wybory komunalne w trzech 
miastach i 28-miu gminach wiejskich 
pów. katowickiego, _ lublinieckiego, 
pszczyńskiego, rybnickiego i świętochło- 
wickiego. 

Mimo znacznego rozbicia głosów pol- 
skich pomiędzy wiele list, wybory dały 
w wyniku bardzo znaczny spadek stanu 
posiadania stronnictw niemieckich. 

Wybory przeprowadzono w zupełnym 
porządku i spokoju. 

W mieście Mikołowie w wyborach 
w  1926-tym ı roku na listy niemieckie 
przypadło 14-cie mandatów, a na listy 
polskie — 10 mandatów. Obecnie na 
polskie listy prorządowe przypadło 5 
mandatów, lista N. P, R. uzyskała 2 
mandaty i lista grupy Korfantego — 6 
mandatów. Razem listy polskie uzyska- 
ły 13-cie mandatów, a listy niemieckie 
11-cie mandatów, co oznacza stracenie 
przez Niemców 3-ch mandatów i po- 
siądanej dotąd większości w radzie miej- 
skiej. 

W mieście Mysłowice w 1926 roku 
listy polskie uzyskały 16-cie mandatów, 
a niemieckie — 14-cie mandatów. Na 
listy prorządowe przypadło 6 manda- 
tów, na listę P, P, S. — 4 mandaty, na 
listę grupy Korfantego — 7 mandatów, 
na listę komunistyczną — 1 mandat i na 
listę N, P. R.—2 mandaty. Łącznie uzy- 
skały listy polskie 20 mandatów, a listy 
niemieckie — 10 mandatów, co oznacza 
utratę 4-ch mandatów niemieckich, Po- 
za tem zniknęła zupełnie grupa Ku- 
stosa, 

W mieście Tarnowskie Góry w 1926 
roku listy polskie uzyskały 13-cie man- 
datów, a listy niemieckie — 17 manda- 
tów. Obecnie listy prorządowe uzyskały 
8 mandatów, na listę P, P, S, przypadł 1 
mandat i na listę grupy Korfantego — 7 
mandatów. Łącznie listy polskie osiąg- 
nęły 16-cie mandatów, a listy niemiec- 
kie 14-cie mandatów, co oznacza utra- 
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tę 3-ch mandatów niemieckich i utratę 
większości w radzie miejskiej. > 

W gminach wiejskich pow. katowic- 
kiego na listy polskie przypadło 69 man- 
datów, a na listy niemieckie 30 manda- 
tów, co oznacza utracenie przez Niem- 
ców w porównaniu z 1926-tym rokiem 
utratę 7-miu mandatów i utratę większo- 
ści w ostatnich trzech radach gminnych, 
w których jeszcze większość posiadali. 
Listy prorządowe uzyskały w pow. ka- 
towickim 18-cie mandatów, P, P, S. — 
14-cie mandatów, N. P. R. — 13-cie man- 
datów, grupa Korfantego — 20 manda- 
tów, komuniści — 2 mandaty i lista nie- 
zdeklarowana politycznie — 2 man 
daty, 

W powiecie lublinieckim na listy pol- 
skie przypadło 33 mandaty, z czego 30 
mandatów uzyskały listy prorządowe. 
Niemcy uzyskali tylko w jednej gminie 
trzy mandaty i nic poza tem. 

W powiecie pszczyńskim wszystkie 39 
mandatów uzyskały listy polskie, z cze» 
$o listy prorządowe uzyskały 18 man- 
datów. 

W powiecie rybnickim na 120 manda- 
tów listy polskie uzyskały 116-cie man- 

atów, z czego 66 mandatów przypadło 
na listy prorządowe, a Niemcy uzyskali 
tylko 4 mandaty. 
powiecie święłochłowickim wy- 
bierano tylko w gminie Lipiny, w której 
w 1926-tym roku Niemcy posiadali 14 
mandatów, a Polacy — 10 mandatów. 
Obecnie Polacy uzyskali 14-cie manda- 
tów, z czego na listy prorządowe przy- 
padło 6 mandatów. na P. P, S. — 2 man- 
daty, a Niemcy uzyskali — 10 mandatów, 
tracąc w ten sposób posiadaną dotąd 
większość w tej radzie gminnej, 
7 (ISKRA). 
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Robotnicy popierajcie 
swole pismo codzienne 
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Kronika polityczna | PRZEGLĄD PRASY 


KONFERENCJE 
NOWEGO PREMJERA 

Wczoraj, o godz. 1 po południu, nowy 
Premjer p. Sławek udał się na Zamek, 
gdzie został przyjęty przez p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, 

Konferencja p. Prezydenta z p. Sław- 
kiem trwała 1% godziny. 

Następnie Premjer przyjął Ministra 
Robót Publicznych, p. Matakiewicza. 

POŻEGNANIE PROF. BARTLA 

B. premjer, prof. Kazimierz Bartel, 
udał się wczoraj, o godz. 12 w południe, 
na Zamek, gdzie złożył pożegnalną wi- 
zytę p. Prezydentowi Rzeczypospolitej. 


„WSZY USKRZYDLONE* 


Niedzielny numer „Gazety Warszaw- 
skiej” został skonfiskowany za artykuł 
Adolfa Nowaczyńskiego p. t. „Wszy u- 
skrzydlone”. 


URLOP MARSZAŁKA SENATU 


Marszałek Senatu, prof. Szymański, 
wyjeżdża do Trenczyna na kilkutygod- 
niowy urlop kuracyjny. 

Zastępować Marszałka Senatu będzie 
wicemarszałek Gliwic, 


RADA NACZELNA STRONNICTWA NA- 
RODOWEGO. . 


W niedzielę obradowała w sali Resurey 
Kupieckiej w Warszawie Rada Naczelna 
Stronnictwa Narodowego. 

Uchwały powzięte przez R. N, stwier- 
dzają całkowitą niezdolność rządów poma- 
jowych do kierowania sprawami Państwa, a 
dalej, że „cztery warunki" ministra Piłsud- 
skiego są dążeniem do usunięcia wszelkie- 
go nadzoru w gospodarce państwowej, że 
w sprawie naprawy ustroju Państwa rządy 
te żadnego programu nie mają, że w poli- 
tyce zagranicznej podkopały znaczenie Pol- 
ski na terenie międzynarodowym, wreszcie, 
że istotą tych rządów jest dyktatura p. 
Piłsudskiego z pozorami konstytucyjnemi, a 
często i bez tych pozorów. Usunięcie tw 
dyktatury jest pierwszym warunkiem przej- 
ścia do naprawy. 

Uchwały o charakterze gospodarczym 
domagają się ściołej kontroli nad wykony- 
waniem budżetów, przeprowadzenia osz- 
czędności w wydatkach, uchylenia stopnio- 
wego podatku od obrotu, reformy innych 
podatków i t, d 


Z INSTYTUTU BADAŃ 
SPRAW NARODOWOŚCIOWYCH 


Dnia 24 b, m. w sali Ks, Mazowieckich 
na Starem Mieście odbyło się, pod prze- 
wodnictwem p. Stanisława Stempow= 
skiego, Walne Zebranie Członków Rze- 
czywistych Instytutu Badań Spraw Na- 
rodowościowych. 

W zagajeniu Prezes Zarządu p. St. 
Thugutt wygłosił wspomnienie pośmiert= 
ne o é p, Edwardzie Maliszewskim, czł. 
Zarządu Instytucji, zmarłym w listopa- 
dzie 1928 r, Zebrani uczcili pamięć zmar- 
łego przez powstanie. à 

Sprawozdanie z działalności Instytu- 
tu za czas od 20 października 1928 r, do 
20 marca r. b, złożył Sekretarz General- 
ny Instytutu, p, Stanisław J, Paprocki 
Po sprawozdaniu wywiązała się krótka 
dyskusja, w której zabierali głos m. in. 
Pp St. Bukowiecki i min, tow. Leon 
Wasilewski. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej zło- 
żył p. dyr. B. Rzepecki, wnosząc o u- 
dzielenie absolu orjum ustępującemu Za- 
rządowi, które zostało przez Walne Ze- 
branie uchwalone. pzp: 

Da Zarządu Instytutu wybrano p.p.: 
St. Thugutta (prezesa), prof, M, Handel- 
smana (wiceprezes), pos. H. Loewenhe- 
rza (wiceprezes), tow, L. Wasilewskie- 
go, sen. W, Kamienieckiego, J, Osmo- 
łowskiego i pos. K, Okulicza, oraz na za- 
stępców pp: T. Hołówkę, A. Tarnow- 
skiego i L; Chomińskiego, Do Komisji 
Rewizyjnej wybrano p.p.: mec. 4, Na- 
górskiego, dyr. B. Rzepeckiego i mec. 
W, Łypacewicza. Na członków rzeczy- 
wistych powołano p.p.: dyr. J. Lukasie- 
wicza, S. Adalberga, prof. Br. Dembiń- 
skiego, dr. A. Krysińskiego i pos. T, Sei. 
dlera. 

Po zebrańiu p. próf. M, Handelsman 
wygłosił dla członków rzeczywistych i 
zwyczajnych odczyt p. t, „Narodowość 
jako zasada w polityce międzynarodowej 
XIX w." 


Łatwe i wygodne stosowanie l 
Bezwględnie pewny skutekł — $ 
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Pułkownik Sławek 


Prasa sanacyjna, mimo otrzymania w 
prezencie gabinetu pułk. Sławka, ma 
minę wielce stroskaną. Nic dziwnego, 
Kraj ma świeżo w pamięci bezsejmowe 
rządy poprzedniego rządu pułkowników, 
gabinetu p. Świtalskiego i sanacja do- 
skonale rozumie, że drugie wydanie ta- 
kiego rządu będzie ostatnim gwoździem 
do jej trumny. 

To też „Czerwoniak* napędza nowy 
rząd do pracy. Blaguje, co wlezie, jako- 
by Sejm „przeszkadzał'” p. Bartlowi pra- 
cować (może uchwalenie budżetu byłc 
tem przeszkadzaniem?), ale teraz Sej- 
mu niema i nowy rząd „nie ma ani chwi- 
li do stracenia", lecz musi podjąć walkę 
z kryzysem gospodarczym. 

Dobrze, że brukowiec sanacyjny obar- 
cza nowy rząd odpowiedzialnością za 
przyszłość, ale źle, że „zapomina” o 4- 
letniej przeszłości, odpowiedzialności za 
rządy dotychczasowe, którą ponosi wy: 
łącznie obóz sanacyjny i marsz. Pił- 
sudski, 

„Gazeta Polska" składa nowemu 
premjerowi zdawkowe życzenia i zape- 
wnia, że powierzenie jemu steru rządów 
powinno zadowolić „przedewszystkiem 
zwolenników parlamentaryzmu (.), jake 
że p. Sławek jest prezesem najliczniej- 
szego klubu. 

Jak widać, jeżeli idzie o humorysty« 
kę, to organ pułkowników potrafi być 
jaknajbardziej konstytucyjnym. 

„Kurjer Poranny” nie nabrał jeszcze 
tchu do należytego przywitania pierw- 
szego pułkownika na czele rządu sana- 
cyjnego. Zadawala się więc wycinkami 
historycznemi, w których m. in. bierze 
za złe kanclerzowi Zamoyskiemu słowa: 
„Nie nowinać to Polakom, gdy im kró- 
lowie przysięgi nie dotrzymali, że ich 
wyśnano z korony, a obierano innych“, 

Przytacza też zdanie pewnego histo- 
ryka francuskiego o ujemnym wpływie 
polityki na społeczeństwo. Wpływ ten 
prowadzi m. in. „do złego smaku w ję- 
zyku i stylu”, Jest to wyraźna aluzja do 
ostatniego artykułu marsz. Piłsudskiego, 
za co p. Ehrenberg winien być surowo 
ukarany, 

Zachęcanie przez p. Ehrenberga czyn- 
ników miarodajnych do łamania przy- 
sięgi nie jest faktem odosobnionym. P, 
Mackiewicz deklaruje się znowu, jako 
entuzjasta rozgrywki i oktrojowania kon- 
stytucji Ten „enfant terrible" sanacji 
znowu wygadał się ponad potrzebę. Oto 
przyznaje, że marsz. Szymańskiego, któ- 
ry mówił o zgodzie, poprostu „wycofa. 
no", A prasa sanacyjna kłamała, że to 
opozycja uniemożliwiła marsz, Szymań- 
skiemu utworzenie rządu. Ciekawe jest 
też oświadczenie p. Mackiewicza, że 
„zygzaki i niespodzianki doprowadzają 
własnych ludzi Piłsudskiego do skrajnej 
depresji”. Ale monarchista sanacyjny 
pociesza się, że juź w r. 1926 słyszał o 
nominacji p. Sławka na wiosnę 1930 r. 
' Maluczko, a Szyller - Szkolnik stanie 
się wodzem duchowym sanacji. 

„Czas“ nareszcie znalazł „logikę” w 
premjerostwie p. Sławka, chociaż rów- 
nie logiczne były dlań i poprzednie kan- 
dydatury. Natomiast sam nie szanuje 
„własnej” logiki, gdy występuje z pre- 
tensją do opozycji, że obaliła rząd p. 
Bartla, udaremniła misję p. Szymańskie- 
go (którego, jak stwierdza p. Mackie- 
wicz, „wycołano'), zapominając, że, kil- 
ka'dni przedtem stwierdził, iż Sejm. go- 
dząc się na „warunki” marsz. Piłsud- 
skiego, popełniłby samobójstwo, 

„Czas” przyznaje, że rząd p. Sławka; 
jako bezsejmowy, ma ułatwione zadanie, 
ale niepokoi go, że Sejm musi ratyfi* 
kować układy z Niemcami, że Sejm mo- 
że zażądać nadzwyczajnej sesji, że no- 
we wybory obecnie nie wypadłyby po 
myśli sanacji. Ileż nieszczęść w „szczę: 
ściu”! 

„Gazeta Warszawska“ ocenia całą 
walkę Rządu z Sejmem z okresu ostat- 
nich tygodni jako walkę o prawo de 
kontroli Sejmu nad wykonaniem budźe- 
tu, Wszystkie posunięcia Rządu zmie- 
rzały do tego, by nie dopuścić sprawy 
Czechowicza pod obrady sejmowe. Ale 
tego prawa społeczeństwo nie wyrzek- 
nie się, Obóz sanacyjny zaś przegrał już 
walkę na wszystkich terenach. „Losy 
obozu, który ma przeciw sobie całą o- 
pinję publiczną i broni się stosowaniem 
teroru, są przesądzone”, 

„Kurjer Warszawski“ zapytuje, w 
czem może śię jeszcze przejawić „ostry”” 
kurs nowego Rządu? Jak poradzi sobie 
Rząd z układami polsko - niemieckie- 
mi, wymagającemi ratyfikacji Sejmu? 
Co będzie z konstytucją w razie nie- 


zwoływania Sejmu? Jak pogodzić 
„óstry” kurs z trudnościami ekonomicz- 
nemi? R 


"TE e r EE ROA P W 

KTO NIE BYŁ JESZCZE NA „TU- 
RANDOT* W „ATENEUM”, NIECH 
GDYŻ JEST TO NAJLEP- 
Z WYSTAWIANYCH 
OBECNIE W WARSZAWIE. 

Bilety zniżkowe są do nabycia u Se: 
kretarzy ZWIĄZKÓW, NA DZIELNI- 
CACH i u DELEGATÓW. 


WEEZIEB Str. 4 


„DONOSZCZYK'" 


Wysługujący się kamaryli pułkowni- 
kowskiej „Przegląd Wieczorny”, o któ- 
rego pojęciach etycznych nigdy wiel- 
kiego wyobrażenia nie mieliśmy, wczo- 
raj przekroczył najelementarniejsze za- 
sady etyki dziennikarskiej, 

Wystąpił mianowicie na ochotnika w 
roli „pomagiera'”* p. Szyszyłowicza i na- 
wołuje do konfiskaty „Robctrika”. 

Czy 'sądzi, że w ten sposób uratuje 
topniejących z każdym dniem czytelni- 
ków? 


ZPOLSKIEGO ZWIĄZKU 


WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM 


W dniu 27 b. m. odbyło się kolejne po- 
siedzenie Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i Cza- 
sopism, pod przewodnictwem p. Stefana 
Krzywoszewskiego, na którem, po wy- 
słuchaniu sprawozdań z prac Prezydjum 
Zarządu Głównego i Dyrekcji Związku, 
rozpatrzono sprawę skarg szeregu wy- 
dawnictw codziennych na braki w ob- 


legraficzną. Celem poznania całokształ- 
tu tej sprawy oraz opracowania postula- 
tów w sprawie usprawnienia obsługi pra- 
sy przez Polską Agencję Telegraficzną, 
Zarząd.Związku postanowił rozpisać an- 
kietę do wszystkich dzienników Rzeczy- 
pospolitej w sprawie oceny dotychczaso- 
wej obsługi przez P. A. T. 

Dnia 28 b. m. odbyło się I-sze posie- 
dzenie Komisji Wydawniczej wybranej 
przez Zarząd Główny Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism w 
składzie p.p. Fryzego Feliksa Ludwika, 
Gebethnera Wacława, Kauzika Stanisła- 
wa, Krzywoszewskiego Stefana, Lewan- 
dowskiego Antoniego, Niklewicza Mie- 
czysława, Olchowicza Konrada dla przy- 
gotowania pracy nad historją czasopiś- 
miennictwa polskiego, którego początki 
sięgają połowy XVI wieku. 

Na przewodniczącego Komisji został 
powołany p. Fryze Ludwik Feliks, Ko- 
misja rozważyła sprawę zakresu tej pra- 
cy, oraz kosztorysu projektowanego wy- 
dawnictwa. 


Mama „PA iz ZEE az 
PIERWSZY ROZKŁAD 
JAZDY AUTOBUSÓW 


W najbliższym czasie ukaże się pierw- 
Bzy urzędowy rozkład jazdy autobusów 
na obszarze województwa warszawskie- 
go. Rozkład jazdy autobusów opracowa- 
ny będzie b. dokładnie i szczegółowo, 
z uwzględnieniem połączeń węzłowych, 
miejsc przesiadania, połączeń z przesia- 
daniem i t. d. 


Nye O u Ej OOP a ze GARĄ 


WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW WARSZAWSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 


Walne Zgromadzenie członków War- 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej od- 
będzie się w niedzielę 13 kwietnia b. r. 
o godzinie 9.30 rano w dużej sali Związ- 
ku Zawodowego Pracowników 'Kolejo- 
wych Rzeczypospolitej Polskiej, przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20. 


R. OEA ANAE ZARA R i" Tag 


Marconi gasi z Genui 


ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE 
NA ULICACH SIDNEY 


Agencja Stefaniego donosi, co nastę- 
puje: 

Wczoraj, o godz. 11.03 przed połud- 
niem, znany pionier rądjotechniki Mar- 
coni dokonał z pokładu swego yachtu 
„Elektra”, w obecności przedstawicieli 
prasy, ciekawego eksperymentu z apa- 
ratem krótkofalowym swego wynalaz- 
ku. Przy pomocy małego aparatu na- 
dawczego Marconi przesłał niewielką 
ilość energji elektrycznej do odbiornika 
zainstalowanego w Sidney i za jego po- 
średnictwem zamknął prąd oświetlenio- 
wy elektrowni miejskiej w Sidney. Eks- 
peryment ten udał się całkowicie. 

Przed przystąpieniem do doświadcze- 
nia między yachtem „Elektra” i Sidney 
w Australjj wymieniono krótką rozmo- 
wę radjofoniczną, Na yachcie obecni 
byli dyrektor agencji Stefaniego i liczni 
przedstawiciele prasy italskiej i zagra- 
nicznej. Dziennikarze zgromadzeni na 
yachcie wymienili rozmowę powitalną z 
dziennikarzami australijskimi, obecnymi 
podczas dokonywania doświadczenia w 
Sydney. Podczas przeprowadzania do- 
świadczenia z zamykaniem prądu elek- 
trycznego w Sydney przechwycono roz- 
mowę prowadzoną drogą radjotelefo- 
niczną między Anglją i Australją. 

Drugi eksperyment polegał na zapa- 
leniu tą samą drogą lamp elektrycznych 
na odbywającej się w Sydney wystawie 
elektrotechnicznej. 

Tą drogą przy pomocy swego nadajni- 
ka Marconi zapalił w Sydney 3.000 lamp 
elektrycznych. Wszystkie doświadczenia 
wypadły znakomicie. 


słudze prasy przez Polską Agencję T 


Z SĄDÓW 


DYREKTOR „GŁOSU PRAWDY” 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


W sądzie Apelacyjnym miała być wczo- 
raj rozpatrywana sprawa o nadużycia w 
„American Express Company“, których to 
nadużyć dopuścili się: b. dyrektor „Głosu 
Prawdy”, Olpiński, Adam  Liszewski vel 
Truszkowski, oraz dwaj kupcy bracia Ze- 
mankowie, 

Sąd Okręgowy skazał przed rokiem: 
Truszkowskiego na 3 iata więzienia, Olpiń- 
skiego na 2 lata więzienia, a Leona Zeman- 
ka na 1 rok więzienia. Skazani zaapelowa- 
li. 

Zemanek nie przybył do sądu, mimo we- 
zwania, wobec czego Sąd zarządził przer- 
wać posiedzenie do środy, dla sprawdzenia 
co się dzieje z oskarżonym Zemankiemn. 

L K. 


WENETYCZNE pieiowa. gabinet elektro- 


leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 


Weneryczne, niemoc płciowu 


Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen. 


D: I. Amsterdamski 


ul. Chmielna 34 (obok Dworca Główn. 
Przyjm. 9 r.—9 w, Panie 4—6. Niedz. 9 r.—6 w. 
Niezamożnym ceny lecznicowe 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 
Radjowy poranek szkolny: a) P. Henryk 
Małkowski opowie dzieciom bajkę „O płacz- 
kach nieboraczkach* J. Porazińskiej; b) 
Koncert z płyt. 13.10 Komunikat meteorolo- 
giczny. 13.20 — 14,40 Przerwa. 1440 Ko- 
munikat gospodarczy. 15.00 — 15,20 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Wyprawy Krzyżowe '—wygł. 
prof. Henryk Paszkiewicz. 15.20 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Rola Kościoła w dziejach 
Polski" — wygł. prof. Henryk .Mościcki. 
15.45 „Chwilka Lotnicza” — wygł. p. J. Le- 
westam. 16.15 — 17.15 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych 17.15 — 17.40 © daktyloskopii 
mówić będzie kom. Misiewicz. 17,45 Koncert 
popularny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego, Regina Kaczorów- 
na (fort.), prof, Ludwik Urstein (fort.) i K. 
Winawer (skrzypce) 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 19.20 Transmisja z o- 
pery Katowickiej. Opera „Cyganerja”. 


JUTRO. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12,10—13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10—14,40 
Komunikaty i przerwa. 15,00 Odczyt z cy- 
klu wykładów dla maturzystów. — wygłost 
prof. Leon Płoszewski. 16.15 Program ; dla 
dzieci P. Henryk Ładosz „O gumie i ba- 
wełnie'. Nadprogram szarady i zagadki. 
16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
Odczyt p. t.: „Królewskie Zaloty” — wygr. 
prof. Henryk Mościcki, 17.45 Muzyka tane- 
czna w wykonaniu orkiestry P, R. pod dy- 
rekcją Józefa Ozimińskiego, 18.45 Rozmai- 
tości. 19.10 - Skrzynka pocztowa rolnicza, 
kcrespondencję bieżącą omówi inż, Wacław 
Tarkowski.. 19.25 — 19.40 Płyty gramofo- 
rowe, 19.40 „Radjokronika*” — wygł dr. 
Marjan Stępowski. 19.58 — 20.00 Sygnał 
czasu. 20.00 Wiadomości bieżące. 0.15 — 
Feljeton Tad, Szukiewicz: „Polacy w Chi- 
nach”, 20.30 Koncert solistów. 21.30 Kwa- 
drans literacki, Gustaw Daniłowski „Chu- 
dy Pan". 21.45 Dalszy ciąg koncertu, 22.10 
Kom. Prokopp „Przy pożarze”, 22.25 „O- 
etatnia Fala" — wygł. red. Jan Piotrowski, 
22.35 Komunikaty PAT-a, 23.00 — 2400— 
Muzyka taneczna z Sali Malinowej. 
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Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8.905, dola- 
ry 8.8934, kabel 8.92, Dewizy europejskie 
uległy niewielkim tylko wahaniom. W ob- 
rotach międzybankowych płacono za dewi- 
zy Berlin 212,89, za dewizy Gdańsk 173.50. 
Na rynku prywatnym dolary 8,89, ruble zło- 
tc 4.70, czerwońce sowieckie 1,45 dolarów. 

Na rynku akcyjnym obroty małe, tenden- 
cja niejednolita, Z pożyczek państwowych 
podniosła się 5 procentowa Premjowa Po- 
życzka Dolarowa z 74,85 na 75.25, Z listów 
zastawnych mocniejsze 8 proc. T, K. m. 
Warszawy. 


PODAT AEEOE NADA AEON PE ZE POzgDy 
NASZA RUBRYKA 


Zaofiarowanie pracy 
Związek robotników przemysłu skó- 
rzanego i pokrewnych zawodów w Pol- 
sce (Oddział Warszawa II), Warecka 7, 
II piętro, rozporządza szeregiem wol- 
nych posad dla ręcznych szewców z 
działu hurtowego. 


Poszukujący pracy winni się zgłaszać | 


do Sekretarjatu Związku, Warecka 7, II 
piętro w godzinach od 7 do 8 wiecz. 


i 
tych zwolniono 
górników. 

Sąd Okrę 
Rea 
| 
| 


„ROBOTNIK“, wtorek 1 kwietnia 1930, 


C Nr. 90 UKS 


Wiadomości z CAŁEGO KRAJU 


ŁÓDŹ 


„ OBRADY ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 
- | INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 


/ W niedzielę odbył się w Łodzi 
Zjazd Okręgowy związku pracowni- 
ków komunainych i Instytucji Uży- 
teczności Publicznej. W zjeździe 
wzięło udział 40 delegatów, repre- 
zentujących dwadzieścia kilka od- 
działów: z Łodzi, Częstochowy, 
Piotrkowa, Kalisza, Zgierza, Toma- 
aowa; Łęczycy, Łowicza í Radoms- 

a. 

Sprawozdanie z działalności skła- 
dali prezes zarządu okręgowego to- 
warzysz Wojdan i sekretarz okręgu, 
tow. Jordan. 

Dłuższe przemówienie, omawiają- 
ce obecną sytuację gospodarczą i po- 
lityczną oraz całokształt poczynań 
związku, wygłosił pos. tow. Kowals- 


Wczorajszej nocy dokonano w Ło- 
dzi 2 potwornych zbrodni. 

‘W pierwszym wypadku 44-letni 
Bolesław Szewczyk, znany pijak i 
awanturnik, został straszliwie oka- 
leczny przez 14-letnią córkę swoją, 
którą usiłował zniewolić. Dziewczy- 
na pozbawiła go brzytwą organów 
męskich. Szewczyka przewieziono w 
stanie sgonji də szpitala, 


MASOWO WYRZUCA SIĘ 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


co pisze 
o 


Charakterystyczne jest, 
„Jlustrowany Kurjer Codzienna?" 
sytuacji na Górnym Śląsku, 

„Do urzędu komisarza demobili- 
zucyjneśo w Katowicach napływają 
liczne wnioski o zezwolenie na re- 
dukcję robotników. 

Urząd czyni wszystko, ażeby re- 
dukcję un:emożliwić lub ograniczyć 
do minimum. 

Najgorzej przedstawia się sp.awa 
redukcji na kopalniach  Gieschego, 
Donnersmarka, Rybnickiego Gwa- 
rectwa, Katowickiej Spółki Akcyjnej 
i Ks. Pszczyńskiego. Na kopalniach 
już przeszło -3.000 


| 


'ki, przewodniczący Zarządu Głów- 


nego Związku. 

W wyniku dyskusji, przyjęto uch- 
wałę, udzielającą absolutorjum ustę- 
pującemu Zarządowi, 

"Jednogłośnie przyjęto rezolucję, 
wzywającą ogół członków do czuj- 
ności i gotowości obrony praw orga- 
nizacji, oraz wyrażającą podzięko- 
wanie ZPPS, za nieugiętą obronę 


interesów pracowniczych na terenie 
Sejmu. ) 
Postanowiono wysłać depesze 2 


wyrazami hołdu do tow. marszałka 
Daszyńskiego i do tow. posła Dia- 
manda, z kazji 70-lecia Jego urodzin. 

Następnie dokonano wyboru no- 
wego zarządu Okręgowego, 


DWA MORDERSTWA 


Drugiej zbrodni dokonano w domu 
przy ul, Szerokiej. Niejaki Czesław 
Krajewski po pijanemu, zamordował 
brata siekierą, Po dokonaniu mor- 
derstwa bratobójca położył się jak- 


najspokojniej do łóżka i usnął ka- 
miennym snem; dopiero rano. gdy 
się obudził i zrozumiał, że popełnił 


zbrodnię, udał się do komisarjatu i 
oddał się w ręce wiadz. 


KATOWICE 


ROBOTNIKÓW NA BRUK 
A WŁADZE MILCZĄ 


Również ciężką jest sytuacja w 
hutach żelaznych. 

Zapas węgla w kopalniach górno- 
śląskich wynosi obecnie około pół- 
tora miljona ton. Zapasy te wzrasta- 
ją z powodu zmniejszenia się zbytu 
węgla zarówno w kraju, jak i zagra- 
nicą. Odbija się to najdotkliwiej na 
robotnikach, którym z tego powodu 
grozi redukcja”, 

Tak alarmuje „Kurjerek', ten sam 
„Kurjerek”, który zarzucał opozycyj- 
nej prasie „sianie defetyzmu” i_-„an- 


typaństwowe występy”, gdy pisała o ! 


zbliżającym się kryzysie. Obecnie 
zaś próbuje wybielić władze, które 
chcą jakoby: „uniemożliwić” lub „o- 
śr=niczyć do minimum“ redukcję. 


CZĘSTOCHOWA 


SKAZANIE REDAKTORA CZĘSTOCHOWIANINA 


w Częstochowie 
skazał reda „Częstochowiani- 
na“ tow. Ignacego Lewiaka na 1 mie- 


siąc więzienia z zawieszeniem na 


18 marca zapowiedziany został w Ka- 
łuszu wiec tow. pos. Dubois, Robotnicy 
na godzinę przed wiecem wypełnili sa- 
lẹ po brzegi. Już zewnętrzny wygląd 
wiecu świadczył, że „coś się święci”. 
Przed salą kręc'ły się liczne oddziałki 
policji, zgromadzonej w niebywałej licz- 
bie. Policjanci chodzili z nałożonemi 
na karabiny bagnetami, groźnie niemi 
błyskając. Wokoło kręciły się story 
szpicli. Wreszcie na sali przed trybuną 
umieściło się kilku sprowadzonych z po- 
ża Kałusza „zawodowych 'rozbijaczy” 
naturalnie w stanie nietrzeźwym, 


Przed samym wiecem zastępca staro- 
sty Telichowski ośmielił się zwrócić do 
tow. Dubois, by ten w swem przemó- 
wieniu nie krytykował Rządu, Tow. Du- 
bois ostro skarcił tę bezczelność, o- 
świadczając, że nie pozwoli na to, by 
jakiś urzędniczyna „cenzorował* posel- 
skie przemówienia. 


P. Telichowski odszedł jak zmyty i 


przeciąg 2-ch lat, oraz na zapłace- 
nie grzyway 5.800 zł, z zamianą na 
7 miesięcy aresztu i 580 zł. kosztów 
sądowych. 


KAŁUSZ 


BEZPRAWIA 


zaczął kręcić się po sali, Podszedł do 
jednego ze sprowadzonych rozbijaczy i, 
jak zeznali później świadkowie, szepnął 
mu. „Starajcie się tylko dobrze”, 


Gdy tow. Dubois rozpoczął przemó- 


` wienie—pięciu pijanych drabów wszczę- 


ło nieludzki wrzask. Wśród tych awan- 
turników byli Władysław Kowal, konfi- 
dent policji, i znany rzezimieszek Sta- 
nisław Pustjanowski. Wszyscy robotni- 
cy hurmem  rzucii się, by wyrzucić a- 
wanturników. Tow, Dubois, widząc, że 
zastępcy starosty, który przybył już ze 
zgóry opracowanym planem, chodzi tyl- 
ko o pretekst do rozwiązania wiecu, 
wezwał zebranych do spokoju i prze- 
głosował, Za stanowiskiem awanturni- 
ków podniosło się 5 rąk, .śdy wszyscy 
zebrani wypowiedzieli się przeciw nim. 
Awanturnicy, bojąc się postawy zebra- 
nych, przyrzekli, że zachowają spokój. 

Gdy tow. Dubois począł przemawiać, 
znowu podnieśli krzyk. Wtedy robotni- 


życie i praca Robotniczej Warszawy 


ATAK MAGISTRATU NA PŁACE PRACOWNIKÓW SZPITALI 


Od dnia 1 kwietnia 1930 r. Magistrat 
obniża płace o 30 zł. miesięcznie wszy- 
stkim pracownikom szpitalnym, którzy 
zostali przyjęci w związku z wprowa- 
dzeniem 4-ch dni odpoczynkowych i 8- 
mio godz. dnia pracy. Magistrat obniża 
płace od 35 — 70 zł. miesięcznie tym 
szoferom, którzy mieli tak zw, 3 i 4 kat. 
płacy. 

W związku z tem Zarząd Związku 
Prac. Kom. i Inst, Użyt. Publ. Oddz. II 
(Warecka 7), interwenjował w tej spra- 
wie w odpowiednich wydziałach Magi- 
stratu Mimo interwencji Zarządu Zw. 
dotychczas sprawa obniżenia płac nie 
została przez Magistrat załatwiona, co 
wywołało olbrzymie wzburzenie wśród 
wszystkich pracowników miejskich, 

W tei sprawie zostało zwołane na 


MIEJSKICH I SZOFERÓW Z. 0. M. 


wtorek na godz. 7 w. ogólne zebranie 
pracowników szpitalnych i wszystkich 
szoferów zatrudnionych w Magistracie. 

Nie jest wykluczone, iż Magistrat 
swoim stanowiskiem doprowadzi dò 
strajku w wyżej wymienionych instytu- 
cjach, 

Od siebie dodamy, iż oszczędności ja- 
kie z tego tytułu Magistrat chce poczy- 
nić wyniosłyby za cały rok około 27 tys. 
złotych. 

Tak więc dla 27 tys, zł, które Magi- 
strat chce zaoszczędzić kosztem robot- 
ników Magistratu, prowokuje strajk, 
przez to chce narazić ludność Warsza- 
wy na wielkie straty, Gdy chodzi 45 
tys. dla p. Jaworowskiego to Magistrat 
bez wielkich targów uchwala p. Jawo- 
rowskiemu tak wielkie! sumv wypłacić. 


cy momentalnie wyrzucili ich z sali, Na 
podwórzu, gdzie awanturnicy dostali 
trochę szturchańców, okazało się, że 
mieli pod kurtkami ukryte siekierki, to: 
porki i noże, 

Mimo to, że po wyrzuceniu rozbijaczy 
na sali był bezwzględny spokój — p. za- 
stępca starosty oświadczył, że na wiec 
nie pozwoli, gdyż go już rozwiązał, Bez 
zachowania formalności, Wtargnęła też 
natychmiast policja z bagnetami i bru- 
talnie poczęła wyrzucać zebranych. Od- 
bierano nawet legalną gazetę „Górnik“. 
Zebrani poczęli śpiewać „Czerwonego“. 

Zasługuje na potępienie niesłychana 
stronniczość policji, p. zast, starosty. 
Rozwiązano wiec bez przyczyny, co z 
góry było ukartowane, aresztowano na- 
szych spokojnych towarzyszy, zapewnio- 
no całkowitą bezkarność awanturni- 
kom. Ajent Centner, gdy mu wskazano, 
jak jeden z wynajętych rozbijaczy za- 
mierza się siekierą ną naszego towa- 
rzysza — odwrócił się i odmówił inter- 
wencji, Zastępca starosty nie chciał a- 
resztować pijanych, uzbrojonych w sie- 
kiery i awanturujących się ludzi. 
Współdziałanie jego i policji z awan- 
turnikami było bezceremonjalnie ja. 


skrawe. ha 
POZNAN 
PRZEZ 3 DNI NIC NIE JADŁ... 


Na nasypie kolejowym pod Poznaniem 
znaleziono nieprzytomnego z głodu 20- 
letniego słuchacza Wolnej Wszechnicy 
w Warszawie, Józefa, P., który wędrując 
z Warszawy do ciężko chorej matki w 
Obornikach, przez trzy dni nic nie jadł. 


SAMOLOT SPADŁ —PILOCI 
URATOWANI 


W czasie przelotu samolot wojskowy 
typu „Potez', skutkiem defektu moto- 
ru, spadł z wysokości kilkuset metrów, 
rozbijając się w drzazgi, Znajdujący się 
na aparacie dwaj piloci zachowali do o- 
statniej chwili przytomność umysłu i zdą 
żyli wyskoczyć z aparatu tuż nad zie- 
mią. Dzięki temu skończyło się na sil- 
nych obrażeniach cielesnych. 


ŚREM 


STRASZNA KATASTROFA 
NA RZECE 

Ubiegłej niedzieli wydarzyła się na 
Warcie, pod Śremem, wstrząsająca tra- 
gedja, której ofiarą padły trzy osoby. 
Towarzystwo, złożone z dwóch pań i 
czterech panów, udało się łódką na prze- 
jażdżkę. Gdy łódź znajdowała się na 
środku, jedna z wioślarek zaczęły ko- 
łysać łodzią, która wywróciła się dnem 
do góry. Obie panie, ubrane w ciężkie 
futra, odrazu poszły na dno. 

Z 6 osób zdołano wyratować zaledwie 


dwie. 
BIELSK 


OKRĘGOWA KONFERENCJA 
KLASOWYCH ZW. ZAWOD. 


W dniu 23 marca b, r. odbyła się w 
sali Domu Robotniczego w Bielsku Do- 
roczna Okręgowa Konferencja Klas. 
Zw. Zaw. dla Bielska-Białej i okolicy 
przy udziale 136 delagatów. 

Na konferencję przybyli również ttow, 
posłowie: Reger, Pająk, Zaremba i se- 


nator tow, Gross, którzy wygłosili refe- 


raty ña temat obecnej sytuacji w Pań- 
stwie, Tow. pos, Zaremba referował o 
spółdzielczości. O stanie finansowym i 
gospodarce państwowej mówił senator 
tow. dr. Gross. Konferencji przewodni- 
czył tow. Wanat. Sprawozdanie z dzia- 
łalności Okręgowej Komisji Klas. Zw. 
Zaw. dla Bielska-Białej złożył tow. 
Rosner. ; 

W dyskusji przemawiało szereg ttow. 
na temat obecnego kryzysu i bezrobo- 
cia. Przyjęto rezolucje w sprawie sytua- 
cji gospodarczej i bezrobocia, przeciwka 
zniesieniu samorządu w Kasach Cho- 
rych, w sprawi: ubezpieczenia na sta- 
rość, w sprawie obrotu pieniężnego. 

Konferencję zamknięto o godz. 18-tej 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru”, 


„NASZA WALKA” 


„Miesięcznik Socjalistyczny Nr. 2 — 3 
1930 wyszedł z druku nowy zeszyt z nastę- 
pującą treścią, 

Wiktor Alter: Socjaliści, rząd i centrolew, 
- Paul Levi. 

Dr. L, Hersch: (Prof, Uniwersytetu w Ge- 
newie). Bojkot żydowskich nauczycieli szkół 
średnich. > 

L. Hartner; System  materjalizmu histo: 
rycznego, 

M. Anhalt: Kapitalizm w iazie związków 
monopolicznych, 

H. A.i Odqłówy. i 

Socjalistyczna dyskusja © sprawie narodo: 
wościowej w Polsce, Prócz tego przeglądy. 

Cena egzemplarza, ładnie broszurowane- 
go 70 groszy, prenumerata 3-ch numorów— 
2 zł Konto czekowe P, K, O, 17.616. Można 
również zaprenumerować u listonosza, 

Adres redakcji i administracji; Warszawa 
Przejazd 13, tel. 408-85, 

Pismo to polecamy szczególnie towarzy: 
szom, działaczom politycznym zawodowym, 
młodzieży i wszystkim, którzy się interesu- 
ia snrawami socializmu. 


KO ERO 9 NW O e W r oj 
Seen AZZARO i 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


WTOREK, i kwietnia, 

Koło Elektrowni P, P. S, O godz. 6 wiecz. 
w lokalu Czerwonego Krzyża 20, zebranie 
członków Koła. 

Koło Nauczycieli P P, S. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Warecka 7, posiedzenie Zarządu. 

Praga. O godz, 7 wiecz,.w lokalu Ząb- 
kowska 41-43, odczyt tow, Winteroka, 

ŚRODA, 2 b, m 

Jerozolima, O godz. 6.%0, odbędzie 
posiedzenie Komitetu dzielnicy, 

Mokotów. O godz. 6 wiecz., odbędzie się 
posiedzenie Komitetu w lokalu Polna nr. 
46 m. 22, 


RUCH KOBIECY 


WTOREK, 1 kwietnia, 

Warszawski Wydział Kobiecy. O godz. 7 
wiecz. w lokalu Leszno 53, zebranie Kobiet 
z referatem, 

ŚRODA, 2 b. m. 

Koło Kobiet dzielnicy Praga. O godz. 5 
min. 30 w lokalu, Ząbkowska 41-43, odbę- 
dzie się ogólne zebranie kobiet; ref, wygło- 
si tow. Wąsik Antoni „Obecna sytuacja po- 
lityczno - gospodarcza”. 


KONFERENCJA KOBIET P. P. S. 


W niedzielę, w lokalu Związku Ma- 
szynistów Kolejowych przy ul. Chmiel- 
nej 9, odbyła się konferencja kobiet 
P. P. S., przy licznym udziale towarzy- 
szek. 

Sprawozdanie zamieścimy w numerze 
jutrzejszym, 


RUCH ZAWODOWY 


Związek Prac, Komun. i Instytucji Uży- 
teczności Publicznej, 

Zawiadamiamy pracowników  zatru- 
dnionych w Wydziale szpitalnictwa i O- 
pieki Społecznej Magistratu m. War- 
szawy, że w dniu 1 kwietnia r, b, t. j 
wtorek, o godz, 7 wiecz, w lokalu Związ- 
ku przy ul. Wareckiej 7, II p. odbędzie 
się Nadzwyczajne Walne zebranie wy- 
żej wymienionych pracowników, 

BACZNOŚĆ, METALOWCY! FABRYK 
PRYWATNYCH I UWOJSKOWIONYCH. 

We wtorek, dnia 1 kwietnia, o godz, 6 m. 
30, w lokalu Zw. Metalowców Leszno 53, 
odbędzie się posiedzenie mężów  aufania 
i delegatów. Z powodu ważnych epraw, 
prosimy o punktualne i niezawodne przy- 
bycie. Mężowie zaufania i delegaci winni 
mieć przy sobie mandaty, 


Organizacja 
Młodzieży T. U. R. 


Z. N. M. S. Zebranie Sekcji Samokształ- 
ceniowej Nr, 2, odbędzie cię dziś o godzinie 
8 wiecz., w iokalu przy ul. Długnej 19. Na 
porządku dziennym odczyt tow. Chaina- 
Wichra n. t.: „Zrzeszenia gospodarcze iako 
najnowszy etap w rozwoju kapitalizmu” 

Żyrardów. 3 kwietnia o godz. 6.30 zebra- 
nie organizacyjne Młodzieży TUR, z refe- 
ratem tow. Chaina. 

Koło „Staromiejskie* — Długa 19. We 
wtorek, dnia 1.IV r. b. o godz. 7 m. 30 w. 
zebranie ogólne członków Koła, 

Koło im. T. Jaszkowskiego — Chocimska 
23, We wtorek, dnia LIV r. b. o godz. 7 w, 
ogólne zebranie członków Koła. 


KONFERENCJA MIĘDZYKOŁOWA, 

We wtorek, dnia 1.IV r. b. o godz. 7 w. 
w lokalu przy ul. Wareckiej Nr, 7, odbędzie 
się Konierencja Międzykołowa Warszaw- 
skiej Organizacji Młodzieży T. U. R. Na 
porządku dziennym sprawy  pierwszorzę- 
dmej wagi, Obecność wszystkich członków 
Egzekutywy i Komitetu Wykonawczego; 
członków Zarządów Kół i R. D. S.-ów oraz 
kierowników sekcji — obowiązkowa, 


Ruch kult.-oświatowy 


Rob, Stow. Esperantystów „Praca - La- 
boro“, W środę, dnia 2 kwietnia o godz. 8 
wiecz,, odbędzie się w lokalu przy u!. Dłu- 
giei 19 doroczne walne zebranie członków 
„Laboro”, Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne, Obecność członków konie- 
czna. 

Centralna Sekcja Teatralna TUR, zawia- 
damia, że lekcja Koła dramatycznego, od- 


się 


będzie się w środę, o godz. 6,45 wiecz. w |. 


„Ateneum”, Czerwonego Krzyża 20. O go- 
dzinie 7,45 lekcja dykcji. 

Zespół plastyki tanecznej dla mężczyzn 
i kobiet. Lekcje odbywają się w środy, od 
godz. 8 do 9-ej. Zapisy codziennie u tow. 
Rybakowej, Warecka 7, od 6 do 8 wiecz, 

Zebranie Zarządu K. R, K. S. „Start“, od- 
będzie się dziś o godz. 7 wiecz.. w lokalu 
Królewska 16. 

` Warsz. Oddz, T. U. R. i Tow. Klubów 
Kobiet Prac, urządza w środę, 2 kwietnia 
r. b. o godz, 8 więcz, w sali Tow. Hygje- 
nicznego (Karowa 31) zbiorowy odczyt p. t. 
Alkobolizm. Referaty wygłoczą: tow. sen. 
dr. SŁ Kopciński — Alkoholizm a prawo; 
tow. Wł, Weyhert . Szymanowska: Alko- 
holizm a demokracia; dr. Zoija Rosenblum: 
Alkoholizm a wychowanie. 

Bilety po 1 zł i 50 śr. do nabycia w Księ- 
garni Robotniczej (Warecka 9), w Admini. 
stracji „Robotnika** (Warecka 7), w dzień 
odrzytu od godz. 6 wiecz. — przy wejściu, 


Co słychać w 


DZIŚ POGODNIE 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. W dalszym ciągu pogodnie 
irzy niebie niemal bezchmurnem, Nocą przy- 
mrozki (dochodzące do — 10 st. na węcho- 
dzie), dniem silny wzrost temperatury. Sła- 
be wiatry miejscowe. 


ROZSZERZENIE SĄDÓW: PRACY 
W WARSZAWIE 


Wzamian projektowanego otwarcia 
nowego sądu w Warszawie, trzeciego 
z kolei, od 1 kwietnia nastąpi rozsze- 
rzenie obydwuch istniejących sądów, 
które otrzymają do dyspozycji jeszcze 
jeden lokal przy ul. Elektoralnej 28, 
gdzie odbywać się będą dodatkowe po- 
siedzenia tych sądów, 


ZATRUDNIENIE BEZROBOCZYCH 


Zarząd funduszu dla zatrudnienia bez- 
roboczych w sprawozdaniu swem dla 
magistratu wykazuje, że w okresie listo- 
pada i grudnia 1929 r. oraz stycznia i 
lutego 1930 r. przy robotach miejskich 
zatrudnionych było: przy robotach plan- 
tacyjnych 167-miu i w biurach różnych 
wydziałów 160 — razem 327-miu, 


NĘDZA ROŚNIE — A MAGISTRAT 
OTWIERA NOWE LOMBARDY., 

W ministerjum spraw wewnętrznych od- 
była się w ub. tygodniu konferencja w spra- 
wie lombardu miejskiego w związku z za” 
twierdzaniem budżetu na rok 1930-31. Na 
konferencji tej uznano za pożądane dążenie 
do utworzenia nowych oddziałów lombardu 
dla obsługi szerszych tzeoz mieszkańców 
Warszawy. 

ZJAZD LEŚNIKÓW. 


W niedzielę o godz. 21 zakończył dwu- 
dniowe obrady Zjazd Związku Zawodowe- 


go Leśników, który zgromadził 57 Delega- 


tów Oddziałów z całej Polski, W pierw- 
szym dniu Zjazdu wysłuchano sprawozda- 
nią ustępującego Zarządu i uchwalono ab- 
6olutorjum, Popołudniu rozpoczęły obrady 
komisje: ochrony pracy, budżetowa, oświa. 
towa, leśników prywatnych i kasy pogrze- 
bowej, wyłaniając szereg wniosków. 

W drugim dniu obrad, po przyjęciu wnio- 


WYPADKI PRZY PRACY 


Przy ul. Bema 65 w zakładach tow. akc. 
„Przemysłu mechanicznego* „lilpop, Rau i 
Loewenstein"; w czasie pracy belka żelaz- 
na przygniotła Andrzeja "Klimka. « Pogoto- 
wie przewiozło K. w stanie ciężkim do 
szpitala na Czyste. i 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 

o8w. „Losca” 
Narodowy 

o8w. „Magja” 
Nowy 

o 8 w. „Kochankowie z Werony“ 


Letni 
o 8 w. „Maman do wzięcia” 


TEATR „ATENEUM*”, ul. Czerwonego 
Krzyża 20. Codziennie o godz. 8-ej wiecz. 
ciesząca się ogromnem powodzeniem 
teska baśniowa Gozziego „Turandot, księż- 
niczka chińska" w poetyckiem opracowaniu 
E, Zegadłowicza. 

Teatr Wielki, Dziś „Tosca' z drugim i 
ostatnim występem gościnnym słynnego ro- 
syjskiego barytonisty Jerzego Bakłanowa 
w popisowej roli Scarpji. 

Jutro „ljola”, 

W czwartek, w Pucciniowskiej „Butler- 
fly", wystąpi gościnnie znany Werk Ta- 
deusz Mazurkiewicz 

Teatr Narodowy, Dziś i dni następnych 
grana będzie sztuka Chestertona „Magja” 

Nowy. Dziś , Kochankowie z Werony”. 


Teatr Letni, Codziennie „Maman do wzię- 


cia”. 

Teatr Polski. Codziennie „Dom kobiet'.' 

Teatr Mały, Codziennie „Związek niedo- 
brany“, 

Qui Pro Quo, Dziś wielka aktuaino-poli- 
tyczna rewja p. t, „Maj za pasem”. 

Teatr „Morskie Oko", Dziś „Gwiazdy 
Warszawy”, 

Operetka Warszawska, Codziennie „Mę- 
żowie na urlopie”, 

wWesoły Wieczór" — „Pod  Mesalką”, 
Chłodna 49, Codziennie rewja „Pod Mes- 
salką", 

Teatr „Momus”, Senatorska 29. Dziś „Na 
zachodzie nic nowego”. 


Teatr „Hollywood", Hoża 20. Rewia. 


Teatr osy Marszałkowska ' rog 
Hożej: Rewja p. t: „Henio Domański przy- 
jechał”, 


Zbigniew Drzewiecki w Konserwatorjum. 
Dnia 1 kwietnia w sali Konserwatorjum ods 
będzie się recital fortepianowy prof, Zbig- 
niewa Drzewieckiego, który wykona program 
złożony z utworów Vivaldiego, Bacha, Cho- 
pina, Szymanowskiego Alzeniza, Prokofje- 


gro- | 


„ROBOTNIK”, wtorek 1 kwietnia 1930. 


Warszawie? 


sków komieji, Zjazd przeprowadził ożywio- 
ną dyskusję w sprawie stanowiska ełużbo- 
wego leśników, omówiono kwestję gajo- 
wych oraz oświetlono rolę czynnika pracy 
przy wprowadzanej obecnie w lasach pań- 
stwowych intensyfikacji gospodarki leśnej, 
poczem dokonano wyborów władz Związku. - 


ODROCZENIE TERMINU ĆWICZEŃ 
WOJSKOWYCH. 

W związku z powołaniem w tym roku na 
ćwiczenia 'wojakowe oficerów,  podchorą- 
żych i szeregowych rezerwy, wladze woj- 
skowe wyjaśniły, że hależycie udokumento- 
wane prośby 'o odroczenie. terminu odbycia 
tych ćwiczeń do hastępnego roku, względ- ` 
nie o przesunięcie okresu ćwiczeń na inny 
termin w tym eamym roku  kalendarzo- 
wym, tylko w wyjątkowych wypadkach 
mogą wnosić: 1) oficerowie i podchorążo- 
wie rezerwy — do dowódcy swojej forma- 
cii ewidencyjnej, 2) szeregowi rezerwy, jak 
również oficerowie i podchorążow'e rezer- 
wy o nieustalonej przynależności ewiden- 
cyjnej — do właściwego powiatowego ko- 
memdanta uzupełnień, Prośby te powinny 


Batycka (Miss Polonja 1930 r.) 
Lubicz Lisowski 


Marszałk.125 


KINO- 
Pocz. É 4”, 


REwJA CAPITOL“ 


filmie najnowózej produkcji p, t. 


„PAPIEROWY 
KOCHANEK" 


Na scenie Rewja p. t 
„Co ona ma" 
z adest T. Faliszewskiego, ordy 


deuod. minra Proniakó 
Kino 


Przejazd 9 (obok 
, dźwiękowe TĘCZA sę ba s ch) 
Początek seansów: 6.15 ost. 10.15. 


być wnoszone do wskazanych władz wo'- | LON CHANEY 
kowych przynajmniej na 4 tygodn'e przed | w swojej echo. wielkiej dźwięko- 
terminem, wyznaczonym dla stawienia się | kreacji w filmie 


powołanego na ćwiczenia. 

O ile powołany, na ekutek swej prośby 
o przesunięcie terminu, nie otrzyma odro- 
czenia przed terminem stawiennictw- 
znaczonym w karcie powołania, winien się 
bezwzględnie zgłosić do formacji w termi- 
ne oznaczonym w karcie powołania, nieza- 
leżnie od jakiejkolwiek reklamacji wniesio- 
nej do tej lub innej imstvtucji. 

Władze państwowe, samorządowe i in- 
stytucje pracujące dla wojska, mogą wystą- 
pić z urzędu o przesunięcie terminu stawien 
nictwa, wnosząc imienne reklamacje do 
właściwych DOK. 

ZEBRANIA I ODCZYTY, 


Z Tow. Biologicznego. Jutro odbędzie się 


NA ZACHÓD 
OD ZANZIBARU 


Nadprogr. Najnowszy dźwięk. tygodn. 
oraz śpiewno-muzyczne atrakcje. 


Kino-Teatr „ASTRA“ kinoteatr pęT pe DZIKA 


Przepięk 
S TIKON“ 

Dram. niod z prawdziwego zdarzenia 
Na scenie: łkowita zmiana progr. 
Znany hum Z. Drwęski, królowa su- 
bretek Pola Jankowska, hum. charakter. 
Nowowiejski, wszechświat. sławy du- 

et taneczno-akrobatyczny „Costas” 

wóżźdź programu, król żelaza Gustaw 

ji orat Orkiestra powiększona. 


ze EAC 
COLOSSEUM r 5 


Na ekranie. Najpotężniejszy film Si) 


„ZAGŁADA 0D WSCHODU” 


W rol. gł. Benite Hume, Humberston 
right, Jameson Thomas. ` 
Na scenie. Wiosenna rewja 


„KWIATY WIOSENNE“ 
E udział m; S. Rylskiej, A, Wysok, 
WR jwskiego, K. Szerszyńskiego 
eff oraz balet Colosseum 


POCZTA LOTNICZA 


. Korzystając z poczty lotniczej, oszczędza- 
my wydatków na telegramy i listy expres- 
ecwe, bo list lotniczy po kilku godzinach 
przybywa na miejsce przeznaczenia, a opła- 
ty wynoszą zaledwie podwójne zwykłe por- 
to (np. zwykły list lotniczy — 50 groszy). 

List lotniczy można nadawać we wszyst- 
kich urzędach pocztowych lub wrzucać do 


o godz. 8 wiecz. posiedzenie Oddziału War- 
ezawskiego Polskiego Tow. Biologicznego w 
audytorjum Instytutu Fizjologicznego Uni- 
wereytetu, Krakowskie pe Nr. 
26-28, 


— Przy ulicy Ząbkowskiej 27, na terenie 
państwowej wytwórni wódek Nr. 1. skrzy- 
nia przyśniotła 54-letniego Bernarda Ró- 
żańskiego, robotnika Zacisze, który doznał 
zmiażdżenia palców prawej dłoni. Pogoto- 
wie przewiozło nieszczęśliwego do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


ane PNY 


8 


wa i in, Sensacją programu będą „Obrazki 
z wystaw", Bilety w „Orbisie”, ul, Marszał- 
kowska 98. 

Koncert Olgi Dallas. Odwołany w osta- 
tniej chwili z powodu nagłej niedyspozycji 
koncert artystki operowej Olgi Dallas, od- 
będzie się w sali Konserwatorjum w piątek 
dnia 11 kwietnia. Wykupione bilety ważne. 

Koncert na pomnik Tadeusza Leli- 
wy. W nadchodzący piątek, 4 kwietnia r. 
b., odbędzie się w sali Konserwatorjum u- 
reczysty koncert na budowę pomnika Ta- 
deusza Leliwy. 

Udział biorą w koncercie artyści war- 
szawscy: Cywińska - Bojąnowska, Nina 
Grudzińska, Ignacy Dygas, Aleksander Mi- 
chałowski (śpiew), oraz prof. Bolesław Woj- 
towicz (fortepian) i prof. Urstein (akompan 
jament). Celem należytego zorganizowania 
wieczoru zawiązał się komitet przy Awe 
ku artystów scen polskich, 


WEG OE NAA REA OD OAGEAGORAAG EA JO EAN Aj 


ZE SPORTU 


ODPRAWA KLUBÓW 


Sa środę, na zebraniu WRSKO, o godz, 7 wiecz., odbędzie się miesięczna odprawa 
ów. 


rozmieszczono są przy ulicach miast, posia- 
dających komunikację powietrzną. Listy lot- 
nicze opłacane być mogą zwykłemi znacz- 
kami pocztowemi i tylko obok adresu nale- 
ży umieszczać napis „lotnicza”, 

Listy lotnicze wysyłać można wszędzie. 
nawet do miejscowości, które nie posiadają 
„połączeń lotniczych. W tym wypadku list 
idzie najkrótszą drogę częściowo . samolo- 
tem, częściowo koleją i po nadejściu na 
miejsce przeznaczenia w obrocie krajowym 
doręczany jest bez dopłat adresatowi jak 
telegram. 


s m a W e e 


MISTRZOSTWA STOLICY W GRACH SPORTOWYCH 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczynają | męskiej koszykówki AZS — PIWF, Skra— 
się mistrzostwa etolicy w hazenie, przyczem | Varsovia i YMCA — Strzelec oraz mecze 
odbędą się epotkania Grażyna —.Potonia, | siatkówki męckicj AZS — Legja, Varsovia 
Makabi — PIWF i Skra — Warszawianxa. | — YMCA, Legja — Polonja, Polona — 
Pozatem rozegrano zostaną mistrzostwa | YMCA, 


WŚRÓD SPRAW PIŁKARSKICH - 
UTWORZENIE LIGI ŚLĄSKIEJ. 

- Dwanaście klubów Śląskich, reprezentu- 
jących najwyższy poziom  piłkaretwa na 
Śląsku, postanowiło wobec nieuwzględnie- 
nia ich postulatów co do reorganizacji mi- 
sirzostw kl. A, wydelegować na mistrzost- 
wa okręgowo swe drużyny rezerwowe, a 
same rozgrywać zawody o puhar systemem 
mistrzowskim. Pozatem postanowiono dą- 


MIĘDZYOKRĘGOWY TURNIEJ 


W eobotę i niedziclię odbył się w Pozna- 
niu: międzyokręgowy turniej koszykówki, w 
którym wzięły udział reprezentacje War- 
szawy, Łodzi, Poznania i Pomorza, Wyniki 
spotkań: ` 

Poznań — Pomorze 44:14 (26:12), 

Łódź — Warszawa 18,14 (9:13). Do przer- 


żyć do zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenie GOZPN,, któreby zalegalizo- 
wało ten otan rzeczy, 

W skład klubów, które grać będą o pu- 
har śląski wchodzą: Kolejowy KS, Amator- 
ski KS., IKS., Naprzód, 06 Katowice, 07 
Siemianowice, Śląsk, Pogoń, BBSV, Ha- 
koah (Bielsko), Dąb i Rożdzień > Szopie- 
nice, 


KOSZYKÓWKI W POZNANIU 


wy prowadziła Warszawa, potem jednak o- 
padła z oił i ataki jej straciły na energji. 
W drugim dniu turnieju o pierwsze miej- 
sce grał Poznań z Łodzią. Wygrała wyso- 
ko drużyna Poznania 25:15 (24:8), Trzecie 
miejsce zdobyła Warszawa, zwyciężając 
Pomorze po ładnei grze 37:16 (13.84 


pżeę "e „CASINO“ © 


Dziś Powtórzenie Uroczystej Premjery 
Pierwszy Polski Film Dźwiękowo-Spiewny i i Mówiony 


Moralność Pani Dulskiej 


p/$ znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej. 


Grają, mówią i śpiewają: Dela e ńska, Marta Flancowa, Zofja 


Fritsche, Hanka Daszyńska, Marja Chaveau, 
Adolf Dymsza l inni. Pierwsze polskie słowo z ekranu 


re Suni; Marlon Dales, NILS ASTHER 


a 
3 ni 


specjalnych skrzynek pocztowych, które! 


pasjonaci Od niewidki ERE Str. 5 EN 


WY-ŚWIAT 50. Pocz. og. 4, 6, 8 i 1010 w, 
Bilety ulgowe, arek pig nieważne. 


adeusz Wesołowski, Ludwik 


łosi Józef We: 


Nowy-Świat 40 
Pocz. o g. 5-ej. 


KNO „PAN“ 


Dziś wielki dźwiękowy program 
monstre |! 

Greta Garbo, John Gilbert, 

Lewis Stone 


w arcydziele p. t. 


„Władczyni Miłości“ 


e a a 
| POLA N Kino-Teatr Dźwiękowy | 
POLA NEGRI PALACE 
WIERZBOWA 7. Tel. 330-77, 
Początek seansów dziś: 6, R i 10 w. 


| esn CHEVALIER | 
PIEŚNIARZ PARYŻA | 


Mo. program Dodatki Wokalno Muzyczne 
TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 
SZLAKIEM HANBY 


Dramat obyczajowy p/g powieści 
A. Marczyńskiego p. t. 


W SZPONACH 

HANDLARZY KOBIET 
W rol. gł: Marja Malicka, Zofja Ba- 
tycka (Miss Pd ai Bogusław 


(0 9 0 012.90 0.0 © 000 0 o o) 
S WODEWIL"S SVAT, 8 : 
25 aaa Cr aa 19.12 


OLGA CZECHOWA 


w potężnym dramacie erotycznym jako y 


E Kobieta w płomieniach“ 


„„Rozszalałych zmysłów 
„.ofiarnej miłości 
..wzniosłego poświęcenia 
OOODOOODOĆFY IDOUOOOODOOOCOOGO go po 


; 
8 ; 


KINEMATOGRAF a 
Hipoteczna 8. ja 25. 
Pocz. 630 i niedziela g, 5 daczy 
Sally O'Neill. Mc. Gregor I Jean Rensholt 
w filmie pełnym PRZ i miłości 
DZIEWCZĘ Z BARKI 
Wł. Universal. Nadprogram, 
Bohaterowie Sahary. 
REIPYROZAPKWYOA NA TOBA E RARE 
(00 0 C000 000000000009 eloo eooo o o] 
: REWIA ZNICZ!” mę meani tai. 114-05 
Pocz. o godz. 5 w niedz o 3 pp. ost. 10 w. 
Gracz w szachy 
| Dramat z dziejów walk Polaków 
o niepodległość. u 
Na scenie wielka wiosenna rewja 
„Na zielonej trawce 
Udział biorą: luta Bolska, Wacław B 
) Zdanowicz, Anna Wołkońska, M. Danecki 
oraz, czego Warszawa jeszcze nie 
: widziala — Balet ,,Bristol** 8 
DOODODOODODOO LUOODOODODOOUOGOGO 
LA «a Ea «a 
a 
Co wyświetlają kina? 
Astra; „Erolikon” z Itą Riną. 
Apollo: „Białe piekło”. 
Atlantic: „Rycerze miłostek”, 
Casino: „Moralność pani Dulskiej” I-szy 
polski film dzwiękowy. 
Capitol: „Papierowy kochanek”. 
Colosseum: „Zagłada od wschodu”, 
Filharmonja: „Nędznicy” (wznowienie). 
Hollywood: „Bezbronne dziewczę” 
Miejski: „Dziewczę z barki”. 
Pan: „Władczyni miłości" z Gretą Garbo. 
Pola Negri Palace: „Pieśniarz Paryża" 
| film dźwiękowy z Maurice Chevalier. 
Palace: „Pokusy Europy" z Symem. 
Splendid: „Śpiewak jazzbandu”» 
Stylowy: „Serce na bruku”. 
Światowid: „Małżeństwo na złość”. 
Tęcza: „Na zachód od zanzibaru”, 
Wisła: „Szlakiem hańby”. 
Wodewil: „Kobieta w płomieniach”. 
Znicz: „Gracz w szachy» 
Akropolis: „Nieboraczek'e 
Bajka: „Higjena scksualna™, 
Heljos: „Człowiek, który kręci”. 
Italja: „Jezioro miłości”, 
Kometa: „W tajdze Sybiru", 
Lug: „Mocny człowiek”, 
Mewa: „Wyspa rozkoszy". 
Promień „Królowa nocy". 
Riviera: „Ulica grzechu". 
Stella: „Panienka z objektywem”. 
Świt: „Przy kominku". 
Sokół: „Ogród Allaha”, ; 
Staromiejski: „Wiara zwycięża”, 
Tombola; „Jedynaczka króla stati". 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁo- 
SZENIACH, 


| 


uma Str’ o 


„ROBOTNIK”, wtorek 1 kwietnia 1930, 


"Echa tajemniczego zniknięcia gen. Kutiepowa. 


zagadkowa ta sprawa została rozwiązana? 


Czyżby 


Dwa miesiące minęły już od tajemni- 
czego zaginięcia gen. Kutiepowa, a do- 
piero teraz z wiadomości przychodzą- 
cych z Paryża zdaje się wynikać, że w 


porwania. Tak przynajmniej wynika z 
wyjaśnień udzielonych dziennikarzom 
przez prefekta policji paryskiej p. Per- 
riera, 

P. Perrier oparł się w pierwszym rzę- 
dzie na zeznaniach jednego ze świad- 
ków, który obserwował scenę wywiezie- 
ma gen, Kutiepowa z wybrzeża Nor- 
mandji na oczekujący w pobliżu okręt. 
Zeznania tego świadka, którego nazwi- 
sko trzymane jest w tajemnicy — brzmi 
następująco: í 

„W niedzielę, 26 stycznia, spacero- 
wałam na brzegu morza w oddaleniu 
kilku kilometrów od Cobur. Około go- 
dziny 4-ej popołudniu, powracając do do- 
mu, spostrzegłam duży samochód, pę- 
dzący w kierunku morza wąską polną 
drogą. Samochód zatrzymał się o 50 
kroków od brzegu, w ślad za nim zja- 
wia się czerwona taksówka, która sta- 


. 


nęła również o kilka kroków. 

Z dużej, szarej limuzyny wysiadło 
dwóch ludzi. Jeden wysoki w czarnym 
kopeluszu, drugi niższy w szarem palcie 
i takimż kapeluszu. Wyciągnęli oni z 
samochodu jakiś olbrzymi pakunek. Po- 
magał im przy tem policjant, który przy- 
iechał razem. ` ` 

Z czerwonej taksówi podbiegli do nich 
jeszcze dwaj ludzie: młody, niedużego 
wzrostu mężczyzna i kobieta, brunetka 
w palcie beige. 

Czterej ludzie, ubrani po cywilnemu, 
podnieśli tajemniczy pakunek. Był to, 
jak zobaczyłam. człowiek, w czarnem 
palcie z głową okręconą bronzowym 
szalem. 

— Chory, czy trup? 

— Podeszłam, aby zobaczyć, ale po- 
słyszawszy rosyjską rozmowę 'przestra- 
szyłam się. 

Wysoki jegomość tonem naczelnika 
wydawał polecenia, Nie mogłam zrozu- 
mieć wszystkiego, co mówiono, zapa- 
miętałam tylko słowa: - 

— „Nie zapomnijcie zamienić... 
wszystko było czysto”... 

Schowałam się, obserwując, co będzie 
dalej. 

Czterej ludzie wciągnęli ciało do ło- 
dzi motorowej, którą teraz dopiero zau- 
ważyłam. Łódź szybko oddaliła się od 
brzegu w kierunku okrętu majaczącego 
się na horyzoncie. Ludzie, którzy zanie- 
śli chorego (lub trupa) do łodzi, wrócili 


Aby 


i 
rękach policji śledczej znalazły się dwie 
najważniejsze nici pościgu za sprawcami 


na brzeg i niebawem odjechali samo- 
chodem“, 

Prefekt policji paryskiej na podstawie 
śledztwa i zeznań świadków stwierdza, 
że drogę, jaką odbyła szara limuzyna z 
porwanym gen. Kutiepowem, można u- 
ważać za wyjaśnioną, 

Gen. Kutiepowa porwano około go- 
dziny -11-ej rano w niedzielę, 26 stycz- 
nia, Szarą limuzynę i czerwoną tak- 


wszechnie przypuszcza, porwany został 
przez agentów GPU. przynosi organ 
Milukowa „Poslednija Nowosti' garść 
ciekawych szczegółów, dotyczących po- 
dobnych wypadków w przeszłości. 

Przedewszystkiem op'suje cytowane 
pismo porwanie „komisarza Lwa”, któ- 
ry w swoim czasie postanowił zerwać z 
bolszewikami, 

Komisarz ludowy republiki krymskiej, 


SCENA PORWANIA GEN. KUTIEPOW A W PARYŻU 
zrekonstruowana przez policję na podstawie zeznań św'adków. 


sówkę zauważono w Hevrę o g. 12 mi- 
nut 10, około godziny 1-ej min. 30 wi- 
dziano je w Pont L'Eveque (świadek 
Delaplace), o 1-ej min, 45 widziano w 
Bonneville (świadkowie  Grandcolloj. 
Dalej droga prowadzi do Trouville a od 
Trouville do Cobur wzdłuż brzegu mo- 
rza. 

Drogę powrotną obu samochodów u- 
stalono do Pont L'Eveque, gdzie ślad gi- 
nie. 

Z tego wszystkiego wynika oczywi- 
ście, że gen. Kutiepowa wywieziono za- 
granicę, ale kto i dokąd? Na to pytanie 
p. Perrier nie odpowiedział, zapewnia- 
jąc tylko, że w najbliższych dniach u- 
każą się rewelacyjne wyniki śledztwa, 
które pozwolą ustalić nawet nazwiska. 


JAK BOLSZEWICY WALCZĄ ZAGRA- 
NICĄ ZE SWYMI PRZECIWNIKAMI? 

W związku z tajemniczem znikn'ę- 
ciem gen. Kutiepowa, który, jak się po- 


Lew, w roku 1923 wyjechał zagran 'cę, 
postanawiając do kraju więcej nie wra- 
cać, W liście, który wystosował był 
wówczas do Charkowa, były komisarz 
oświadczył bez ogródek, że komunizm 
go rozczarował i wobec tego z rządem 
sowieckim nie chce już mieć nic wspól- 
nego. Od chwili wysłania tego listu 
upłynął zaledwie tydzień, kiedy przed 
domem, w którym zamieszkiwał Lew w 
Oliwie pod Gdańskiem, zajechał samo- 
chód, z którego wysiadło dwóch męż- 
czyzn w ubraniach cywilnych i jeden po- 
licjant, Oświadczyli oni b. komisarzowi, 
że natychmiast ma się udać wraz z ni- 
mi do urzędu policyjnego, by wyjaśnić 
tam sprawę jego pobytu na terytorjum 
wolnego miasta. Kiedy wszyscy czterej 
siedzieli już w aucie, jeden z „wywia- 
dowców' jakiemś tępem narzędziem u- 
derzył Lwa w głowę, tak, że natychmiast 
stracił przytomność, Po przywiezieniu go 


NOG OG ZJ RZE GP ASPA DRE ZEGNA GOA ZEE GD A a a GENE aa READ a ZAGAD ZANE NA AGA POE ONE WOJE OGG WODR REPO 


ZMIAŻDZENIE PALCÓW PRZY WYROBIE MACY |Z teatrów świetlnych 


W piekarni przy ul. Dzielnej 17, pie- 
karz 22-letni Jankiel Gladsztain, w cza- 
sie pracy doznał zmiażdżenia w maszy- 


nie do wyrobu macy 4 palców lewej rę- 
ki. Nieszczęśliwego opatrzono w am- 
bulatorjum „Pogotowia. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM 
POLICJANT RANNY 


Na ul. Tłomackie, wprost synagogi, 
wyjeżdżający z pod synagogi samochód 
Nr. 2232, prowadzony przez kierowcę | 
Leopolda Kulbiciela, zderzył się z mo- | 
tocyklem policyjnym. Zderzenie | 
tak silne, że motocykl wywrócił się i 


było | 


przygniótł jadącego post. 12 komisarjatu 
Bronisława Bugajewskiego. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził u niego wstrząs oraz 
podejrzane złamanie 2-ch żeber z lewej 
strony. Po. opatrunku  Bugajewskiego 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus. 


AUTOBUS ROZBIŁ PRZYSTANEK TRAMWAJOWY 


Na pl. Bankowym autobus prywatny 
międzymiastowy Nr. 77369 jechał tak 
nieostrożnie, że tylną częścią uszkodził 
świetlny przystanek tramwajowy, przy- 


ZŁODZIEJ 


Do stojącego przed wystawą sklepową 
przy ul. Św.-Krzyskiej 8 pocztyljona, Józe- 
fa Rudnickiego zbliżył się jakiś mężczyzna 
który przedstawiwczy się za Lewandow- 
skiego, wszczął pogawędkę na temat ostat- 
nich wydarzeń politycznych. 

Ponieważ R. oświadczył, że niema zwy- 


czem rozbił 14 szyb. Korzystając z bra- 
ku posterunku policyjnego — sprawca 
zbiegł, 


— POLITYK 


czaju dyskutować, a zwłaszcza o polityce z 
ludźnii, k órych nie zna — przeto rzekomy 
Lewandowski, przeprosiwszy pocztyljona, 
oddalił się. Dopiero po przybyciu do domu 
R. spostrzegł brak w kieszeni portfelu za- 
wierającego 2 ćwiartki losu loteryjnego do 
V klasy, oraz kilkanaście złotych gotówką, 


PRZEZ PODKOP PO FUTRA 


Przy ulicy Marszałkowskiej 139 niewy- 
kryci złodzieje przez korytarz piwniczny, 
do którego wejście prowadzi w odległoś- 
ci metra od drzwi, mieszkania dozorcy do- 
mu, dostali się złodzieje do piwnicy Leo- 
narda Cybego, kupca. Tam, po przebiciu o- 
woru w ścianie, dostali się do pracowni 
iuter Ferdynanda Maksymowicza — w. su- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi cznie zł, 5 
„ENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. seeen 
i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia ta 


Poszukiwanie 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


terynie, a następnie pod schodami do ma- 
$gazynu na parterze. 
Zuchwali złodzieje skradli galanterję fu- 


trzaną: 25 kołnierzy różnych oraz 30 sztuk 


skórek i t. p. Z łupem tym — wyezli tą sa- 
mą drogą. Właściciel magazynu, który nie 
był asekurowany od kradzieży, oblicza stra 
ty na 8,600 zł, 


PALACE — „POKUSY EUROPY", 
Film jest bardzo miły. Coprawda nie 
przekracza on poza ramy banalności; jest 
słodkawo sentymentalny, w miarę wesoły, 
w miarę tylko pomysłowy, ale zarówno u- 
rocza' Liljana Harvey — faworytka euro- 


pejskich ekranów, jak i coraz bardziej zy- 


skujący popularność Polak Igo Sym—przy- 
czyniają się do tego, że, mimo dość wątłej 
z przezroczystej intrygi, widz może się zu- 
pełnie dobrze bawić. Mamy trochę morza, 


trochę wesoło-humorystycznych scenek (w. 


których „Liljanka* specjalnie celuje) tro- 
chę miłości. wesołej i lekkiej i dużo uroku 
młodzieńczej postaci Igo ‘Syma. 

Natomiast jeśli oceniamy film z punktu 
jego dźwiękowości, musimy stwierdzić prze 
dewszystkiem, że nie jest to wcale film 
dźwiękowy we właściwem pojmowaniu te- 
go słowa, Cała jego „dźwiękowość” polega 
ra ilustracji muzycznej, na jednej (copraw- 
da ładnej ale bardzo niewyraźnie śpiewa- 
nej) piosence — i dobrej, ale jednej jedy- 
nej scenie dźwiękowej z ulicy i scenie wja- 
zau do portu.. Jak na film „dźwiękowy*, 
te dźwiękowości nieco zamało. 

Na specjalne uznanie zasługuje kapitalny 
dźwiękowy nadprogram, na którym składa 
się dobry tygodnik „Paramount”; I jeszcze 
lepsza groteskowa dźwiękowa Maxa Flet- 
szera, 

Nadprogram polski oczywiście jak zaw- 
sze „rządowo - agitacyjny"”,. imieniny w 
Belwederze, Ponieważ oglądamy je we 
wszystkich kinach co roku o tej porze, u- 
miemy już wszystkie szczegóły na pamięć! 

Y LK. 


ORDER app EGACE NORA DRC A Da 

MIŁOSIERDZIU CZYTELNIKÓW poleca- 
my chore dziecko na próchnicę kręgosłupa 
od lat 4. Potrzebny gorset ortopedyczny, 
Chory jest synem bezrobotnego ojca. Łaska 
we oliary przyjmuje Administracja naszego 
pisma. ' 
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do portu gdańskiego, przeniesiono go 
na jeden z okrętów, który o godzinie 
4-ej popoł. odpłynął do Leningradu, W 
Leningradzie Lwa uwięziono i po kilku 
tygodniach rozstrzelano, 


Dalej „Poslednija Nowosti' opisują w 
następujący sposób porwanie zasłużo- 
nego patrjoty gruzińskiego Karziwadze. 
Pewnego dnia do mieszkania Karziwa- 
dze w Trapezundzie przyszło czterech 
mężczyzn w mundurach tureckich żan- 
darmów. Po przeprowadzeniu w jego 
mieszkaniu rewizji, oświadczyli Gruzi- 
nowi, że muszą go aresztować, poczem 
związanego przewiezli natychmiast w 
samochodzie na terytorjum sowieckie. 


Latem 1929 roku porwany został 
przez bolszewików w Teheranie kapi- 
tan Wiaczesław Kuzmin, zatrudniony w 
meszchedzkim oddziale misji handlowej. 
Jeden z agentów sowieckich zaprosił 
Kuzmina na kolację, następnie upił go i 
pijanego oddał w ręce czekistów. (Po- 
rwanie Kuzmina nastąpiło jednak, zdaje 
się, nie tyle ze względów politycznych, 
ile z przyczyny natury osobistej). Skrę- 
powanego Kuzmina wywieźli czekiści 
za miasto, tam go zabili i wrzucili do 
rowu, Zniekształcone zwłoki Kuzmina 
zualeziono dopiero w styczniu roku bie- 
żącego. 


Dziełem zbirów bolszewickich było 
również tajemnicze zniknięcie jednego z 
wybitniejszych rewolucjonistów  gruziń- 
skich Moheidze, który po przewrocie 
belszewickim i po stłumieniu przez so- 
wiety powstania gruzińskiego, wyemi- 
grował do Paryża. Pewnego dnia Gru- 
zin zniknął, a po kilku dniach znalezio- 
ne go skrępowanego powrozami w ciem- 
nej i wilgotnej piwnicy jednego z do- 
mów paryskich, gdzie ukryli go czeki- 
ści. Przyjaciele Moheidze oswobodzili” 
wprawdzie swego przywódcę, ale w wy- 
niku przejścia tego Moheidze wkrótce 


zmarł, 


Nr. 90 


Z KONSERWATORJUM 


Włodz. Kantorowicz. — Trio Kamińskiego, 


Ostatni recital skrzypcowy p. Kantorowi- 
cza potwierdził w większym jeszcze stope 
niu to, co o muzyku tym wiemy oddawna: 
jest to artysta o dużym zasobie wykształce- 
nia i wrodzonej muzykalności, Koncert 
Brucha,'sonata Józefowicza i drobne utwo- 
ry, między któremi i własny „taniec chas- 
eydzki” odegrał koncertant, brzmiały do- 
brze a wypadłyby jeszcze lepiej, gdyby © 
wiele za głośny axompanjament p. Datyne- 
ra nie zagłuszał solisty. 

Ogromna równowaga artystyczna cechuje 
nowopowstały zespół kameralny złożony z 
pp Józefa Kamińskiego, M. Neuteicha i 
Ign. Rosenbauma, Jest to trio zupełnie 
dojrzałe i, mimo pierwszego występu, z e- 
etradą dobrze obyte. Z. trzech kompozycji, 
Ravel — obok trio Beethovena i Schuberta 
— był największą nowością. Nieco suchy i 
kościsty w swej muzyczrej treści, dla wy- 
(konawców dość ciężki, stał się dumą ka- 
meralistów i pasował ich odrazu na rycerzy 
solidnej, nie na efekt, a na szczere zado- 
wolenie estetyczne obliczonej, muzyki zes: 
połowej, H. D. 


Ra WAPNO WETO EE RPO ESL DZT YA 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
Wczoraj w dwudziestym drugim dniu cią: 
śnienia 5-tej klasy 20-tej polskiej państwo- 
wej floterji klasowej padły wygrane na nus 

mery następujące: 

po zł. 10.000 na N-ry 74742 79883 

po zł, 5.000 na N-ry 9490 50942 88089 
192003. ` 

po zł. 3.000 va N-ry 19899 40905 41435 
171750 92799 115071 128685, 

po zł. 2.000 na N-ry 39129 76224 124344 
125088 158835 164330 194077, 

po zł. 1.000 na N-ry 11965 13064 50667 
52291 -57700 73824 79270 80801 115687 
121650 122954 134581 141141 155117 156301 
160526 192172. 

po zł, 600 na N-ry 12413 14215 15433 
23323 24066 24827 29033 35357 49530 51711 
58685 61019 72272 72321 850% 138813 
139749 139920 149469 161239 174446 176083 
181855 182490 183539 187046 187751 194499 
195500 195500 199996 201387. 


IŚWIĘTA NADCHODZĄ! 


Najtaniej ubrać się można w pierwszorzędnej firmie 


„OSZCZĘDNOŚĆPOL' 


Warszawa, Koszyk 
Firma zaopatrzona w materjały na 


owa 43, tel. 251-94. 
jlepszych gatunków, jak również 


t it A 
Życzącym udzielamy KREDYTU. 3 


Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
Miejskich w Warszawie 


podaje do wiadomości, że z dniem 1 kwietnia r. b. linja 
Abis komunikacji autobusowej zostaje przedłużona do Ryn- 


ku Stare 


o Miasta. 


- OGŁOSZENIE 


Sędzia Komisarz masy upadłości Alek 
pod firmą „Allego”* Zakład Elektro-Radjowy 
daje do publicznej wiadomości, że Sąd Okręg 
Sekcja Upadłościowa w dn. 14 marca r. b. w 
upadłość wyżej wspomnianemu handlującem 
szcie dla dłużników; 3. ustalić datę otwarcia 
chwili wyjaśnienia okoliczności sprawy; 4. za 
Chłodnej 15 i przedsiębiorstwie p. f. „Allego” 
będzie znajdował; 5. Sędzią Komisarzem mia 
rem zaś adw. Stanisława Koziołkiewicza; 6. 
wykonania, W myśl art. 478 — 480 K, H. wzy 
nionej masy, aby zgłosili się w dniu 8 kwiet 
wego Sądu Okręgowego w Warszawie (ul. M 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelność do ma 


sandra Lewinssona - Górskiego handlującego 
przy ul. Wilczej Nr. 29-a w Warszawie po- 
owy w Warszawie Wydział II Handlowy, 
ydał wyrok treści następującej: 1. ogłosić 
u; 2. osadzić A, Lewinssona-Górskiego w are- 
upadłości na dzień 16 kwietnia 1929 r. do 
jąć majątek upadłego w mieszkaniu z ul. 
przy ul, Wilczej 29-a i gdziekolwiek ądź się 
nować Sędz. Handl. Tadeusza Heyne, kurato- 
opatrzyć wyrok rygorem natychmiastowego 
wa cię wszystkich wierzycieli wyżej wymie- 
nia 1930. r. o godz. 12 do Wydziału II Handlo- 
iodowa 15, sala licytacyjna) z dowodami 
sy wspomnianej, celem wysłuchania: sprawo- 


zdania kuratora tejże masy i przedstawienia potrójnej listy kandydatów na syndyków tym- 
czasowych, W razie niestawiennictwa wierzycieli w powyższym terminie — zebranie wie- 


rzycieli w 2-im terminie odbędzie się w ozna 
o godz. 12-ej — niestawiennictwo wierzycieli 
terminach spowodować może umorzenie postę 


Warszawa, dn. 28 marca 1930 r. 
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ŚCIENNE |i% 1 do pasz- pj- 
zegarki na raty f ykonywa Za- 
bez zaliczki, pier- nu kład Fotograficz 


ścionki, obrączki, ny ,„LEONAR:, No- 


kolczyki wy-Swiat 21. 
Gutmacher ||; >> 


Ogłoszenia drobne 


PATEFONY, 
PARLOFONY, s. 


menty muzyczne 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 


Żelazna 43a. 


C WANA 
BERMAN naucza pręd: 


ko pięknie pisać. 
Elektoralna 14 m.5. 


czonem wyżej miejscu dn. 12 kwietnia r. b. 
lub ich pełnomocników we wspomnianych 
powania upadłościowego. 


Sędzia Komisarz (—) Józef Karśnicki, 
nnn w 
uleczal- 
9 A 8 6 L T h TGałuchota na. Wy- 
MECHANICZNY gorażestcowanyspecja: 
1 demonstrowany specja- 
sprzedam kompletnie listom. Usuwa przytę- 
urządzony w śródmie-|piony słuch, szum, cie- 
ściu z maszynami: to-|knięcia uszów. Liczne 
karnie, prasa ekscen- podziękowania. Żądaj- 
tryczna, prasy ręczne, cie bezpłatnej poucza- 
wiertarki, szlifierki, jącej broszury. Adres: 
imadła, motory,  trans-|„Eufonja" Liszki, Kra- 

mas i akalira * + ków. yui 

alstchy widny, Wia-h am 57a 
dorióść; -95, zalesione 
ŻY og nne PLACE suche blis- 
A) Lognry ścien-|ko rzeki przy szosie 
Y ne, |i projektowanej kolej- 
zegarki na raty bez |ce elektrycznej 21 ki- 
zaliczki. Pierścionki, [ometrów od Warsza- 
kolczyki, obrączki —|wy do sprzedania, od 


rem „4 nagrań. na dogodnych 2 

i i konfekcję | warunkach, po cenach|Gutmacher ulica, SE 25 gr. łokieć. Na spła- 
Ub ory dziecteca Vaat owoł kw H. ol A a|cza Nr. 21 róg Dzielnej. Ra pt lata. ag = 
poleca najtaniej Stapf, |„ Lutnia", Marszatko- owska 83—4, Tel. 
Jerozolimska 26. wska 68, Kor NGO WEGA 128-81. 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
Odbito w drukarni „Robotnika”, 


Warecka Ta 


40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—, Za zmianę adresu 50 gr, 
50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 
belaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P., P; $ 


